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Czerwony niedźwiedź 
i syty wieloryb,

Kraków, 18 cłcc wca.
W Izbie grriin Lloyd George z wielką ener­

gią oświadczył, że bierze na sio 1110 całą odpo- 
wiedzialnońć za  skutki rokow ań z Krassiiiuem, 
ponieważ idzie tu tylko o stosunki handlowe, 
k tóre można i należy utrzym ywać z każdym 
bez względu na jego przeszłość, sposób my­
ślenia i zamiary na przyszłość Zapytany zaś, 
co sądzi o stosunku Anglji do wojny poLsko- 
rosyjakiej, piemueir ang ieb k t oidpowiedlzial, że 
nie chce wypowiadać się w tej sprawie obszer­
niej. lecz może stwierdzić, iż jego zdaniem 
,.P o 1 s k  a  z n a j d u j e  s i ę  n a  z ł e j  
d r o d z e‘‘... Chciałby bardzo mylić się w 
tej mierze, ale takie ma przekonanie.

Przez swoje rokowania z souietam i Anglja 
popadła w sprzeczność z tendencjami Francji. 
Zaostrzają się ono coraz bardziej. F rancja bo­
wiem obawia sie u tra ty  swoich wierzytelności 
rosyjskich, których uznania i w ypłaty odma­
wiają bolszewicy. Z tego powodu Francja 
pragnęłaby upadku rządów bolszewickich i 
widzi bardzo chetnie każdego, o którvm  są­
dzi, że działaniem s woj om przyr czynią się te ­
raz lub przyczyni się w przyszłości do tego 
upadku. Natom iast rokow ania angielskie z 
4Lr?issineim muszą daprowadizić do. wizaioiwienia 
i uirwaletuila rządów bolszewickich, razem z 
fcam zaś do ostatecznego u|»adku nadzieji dla 
F rancji na odzyskanie jej mil jardu  w ros.vj- 
fekich. Mimo t o  wszystko Anglja woli po waśnić 
się naw et z F rancją, niż zaniechać rokowań z 
Krasinem. Dla izegoć

Z tych samych powodów, d la których An- 
glju do niedawna ponosiła lw,14 część w yda­
tków i ofiar, połączonych z organizowaniem 
wypraw a 11 tyboiszowickich, teraz szuka ona 
porozumienia z bolszewikami. A powody to 
tkwią w niebezpieczeństwie, jakżem bolszewi­
cy zagrażają Angiji n a  terenie azjatyckim . ■— 
Chcąc zażegnać to niebezpieczeństwa, rząd an­
gielski najprzód próbował środków g wał bo 
witych i wojennych. Przekonawszy się jednak, 
ze nie p ro w ad za‘one do celu, chce się teraz 
za wszelką cenę ułożyć. Dzięki temu możli 
we jest to nia pozór niozrozum hł '1 zupełnie 
zjawisko, że delegat bolszewicki może w Lon­
dynie nie tylko uKtadać się, lecz stawiać t.wair 
de warunki, które po dłuższym lub krótszym 
targu są  przyjmowane, Krasami bowiem, lącłzy je 
stale z wyraźną groźbą, że w razie odrzucenia 
tych warunków, rządy sowieckie wrócą do 
swej dzilsłataiusii azjatyckiej, i>otegując ją od 
powiedli1 o.

Jakież to a tu ty  pomada rzad bolszewicki v 
swojej grze z Anglją tak  skuteczne, że zmuszą 
rząd tego najpotężniejszego dzisiaj imperjum 
św iata  itanującego nad przeszło jedną czwar­
tą  częścią rodzaju ludzkiego, nietylko do ukła- 
d&nk się, lecz tak ie  do przyjmowania w n -  
ków. Otóż atu ty  to polegają mi tein, że rząd 
bolszewicki może, przynajmniej rzad angielski 
obawia się, że może, zrewoltować ludność ma- 
hom etańską, indyjską i chińską całej Azji prze­
ciw madom angielskim.

Niedawno ,.Times“ ogłosiły bardzo obszer 
mt sprawozdanie o działalności rządu bolsze­
wickiego w tym  kierunku. Oto najważniejsze 

fakty.
Bardzo prędko po zainstalowaniu się swojem 

rząd bolszewicki zwrócił baczną uwagę na Azję 
środkową i zachodnią, znajdującą się w sferze 
eksploatacji kapitału  angielskiego. Kraje te 
oim ecne, Izamksńkane [przeważnie przez lud­
ność mahom etańską, wzburzoną sposobem. v 
jaki zwycięska koalicja obeszła się z państwa- 
mi mahomewńskimi. stały  się też odrazu te­

renem agitacji i politycznej ekspanzji bolsze- 
wicikrój.

Przy wschodnim departamencie kom isariatu 
ludowego dla spraw zagranicznych w Moskwie 
założono Ligę wyzwoleni 1 narodów mahome- 
tańskich, która od rządu sowieckiego otrzym u­
je po pięć miljonów rubli w złocie miesięczni o 
aa cele propagandy i rewoltowania narodów 
wału metańskich przeciw uanowauin państw  
urcpojskich. Do Ligi mogą należeć wszystkie 

uez (wyjątku narody maliometańpkie. Pod ko- 
t.i&c m arca b. r. należeli do niej: nacjonaliści 
Egiptu, naejonaliści Turcji, partja  „jedności i 
postępu11, Ł j. m łodoturcy patrjoci indyjscy, 
patrjcci Afganistanu, związek m ahom etan k au ­
kaskich. kongres m ahom etan rosyjskich, wre­
szcie liga narodów Persji. S ie d z ib ą  centralne­
go kom itetu Ligi jest Moskwa. Na czele iego 
stoją tak  w ybitni działacze mahometańscy, jak 
Agezurajew, Gadżew, Merdżimekon i inni. — 
Współpracują z nimi K aragan. Brawin, Woz- 
niesien/sikij i mni wybitni bolszewicy.

Dla ulatw enia swojej roboty Liga podzie­
liła się na dwa jjodłcomitety. Joden z nich no­
szący miano „W schodniego Kom itetu Central 
aegc“ dozonuje wszystkie mgainiizacje w Persji, 
za Kaukazem, w Anatolji, w Afganistanie i w 
Tndjach, a siedzibę swoja m a w sztabie woisk 
Kumała paszy. Drogi tzwany »icentTa!nym ko- 
mibeiem B\itro|tejislkani« ma siedzibę w — Ber­
linie (sic!) i prowadizi stąjd prapagarudę (wi ca lej 
Eulrcpie i AJryce. Liga moskiewsika w ydaje 
swój organ W' rjęh.ykiu tureckim , tatarskimi, arab­
skim1 i [perlak inn, fui Dzież w sześciu jęizykacli in- 
dyJakiieh i rozdaje go bezpłatnie. K ażdy z wy­
mienionych kom itetów dzieli się zmowm na 
sekeye narodowe, na cizele (kltóryich sto ją w y­
próbowani i teoretycznie wiylkrztałict mi bolsze­
wicy, dysponujący vMS7.ystkiem:i środkami pro- 
pagatódy i nieogiraniozonemi kjrodytami. Obok 
tych ipolitycznycłi agentów  i emisarjniszy kom i­
tet wysyła do rozm aitych (krajów azjatyckich 
taklż* specjalnych inistjrójkftdrów wojskowych z 
wiedzą oficoróką a z ipnzekonianiami (jp-łśtoeiwi- 
okiomi. W ielką rO'Łę odigirywają w tymi wzglę­
dzie robotnicy kwalifikowani- z Putiłowsikieh 
fabryŁ Ib oni, któmzy, posiadając potrzebną w ie­
dzę mabematycizną,. są i-nsteuikituiraimi ala arty- 
lerji, z.iMa,da,ją w k|rajach azjatyckich fabry­
ki am-umk-ji i arsenały, przygotow ują przyszłe 
icau' y (zei/wonych wojsk azjatyckich.

Cała ta  propaganida wyrosła bardzo znacznie, 
łciedy bolszewicy uGado-wili się na staic  w T ur­
ki os,da nie. W stolicy jego, Taszlkiencie, zało­
żyli oni pięćdziesiąt azikól d'ia agitatorów , k tó­
rzy odbywszy swoje stud.ja, rozjeżdżają się sto- 
iowtnie do języ tów . iktór-emi wiłaoają, po w szyst­
kich toraja-h. Aiaji od Ghin a:ż po .'.natoiyę. — 
Z Taszkientu toż poprowadzumo bardzo ener­
giczną HKhiję w  oelu pozyśkam a A fganista­
nu, — co się też udało. Wpływy hobzewiokie 
w tym  ikra;u są  niewątpliwie dominąja/m. W 
Kabuilu ntzyduąc stał-e misja balnizawicka. 
W tjkftad1 zaś jej wiehodlzi między innymi niejaki 
Maihenldira Dcatap iTing, któo"v tytułuje się »szn- 
icm tyiwizasowego w ątki ińdy#&iego«.

Gddiziaływanie talk ibiiilkiego ośrodka bolsze- 
wicĆKiej pirrypagandy na stcsUmiki indyrjstkie da­
wno już dało się odcziuć TZąidowi angieli-kiemiu 
w postaci mnożących się buntów kadiności, jak 
dotąd krwawo tłumionych, ale nie mniej mno­
żących się coraz bardziej. Najhardziej bezjpn- 
środrie nidbezjpieozeńlstwo jednak nizedaUwia 
wapó-idzialanie bolszewików z patrjotami tu­
reckimi. Olperuijąfcy w Asst 'bejctiżanie i- Kurdy- 
stani-e Enwor pasza .pozostaje w najściślejszycli 
.rtosnnikacłi z centralą boteziew.łcfką w Taszlkien- 
cie. Zaś przy sztabie Kemala giaszy, opeiiująee- 
XO w Antolji i w LcząwŚTedni-imi sąsiedz.ty/ie 
Kon?4;an/tiyno.|X)la zmajluiuje sie — jak wstpomnia- 
..0 — Komitet Centralny. Zresztą propaganda 
AiLszewidka daje się odiazniwać coraz wyraźniej

we wisizystikie.h niemal pafistwach azjatyckich. 
Ostatnio naw iązał ścisłe SŁosunlk1- z rządein 1110- 
skiemskim znakom ity rewołiiiCjoiiista ctóńshi 
d r Euuijatscn. TaHoże i Afcyika nie .jc-s-b •.rólun 
od tych wizrastaiyjych aojdywów. Nie mówiąc 
już o Egipcie i Tnpoli&ie tridzioz o Suldanio, 
gdżi.e te raz  właśnie wrze przeciw Anglikom 
wieiikie powstanie, propaganda bolazewidlta za­
czyna pirtzejawiać się wśród luldów mahoimetań- 
sikich zaxdiodnicj Afryki od Maroka, sięga tak ­
że dafeko na południe.

Propaganda ta1, ;popi't' ana wtuzystkiem śród 
kam i rządu sowiedkiogo, oZwijając się na grun­
cie nienawiści, njarz/mionyoh do najeźdźców, 
budzi1 też 1 jur.'’ Ol e wiszys tik i em w  Nnglji najżyw ­
sze obawy, .bo Anglja una nkrwątpliwie najwię- 
cej do stracenia w tym  względzie.

Po rozbiciu Deirikina i po cstate^fenjTn upad­
ku wszys'tiki'Cth organizowanych na peryferji 
Rosji ijmzcdisięfwizięć antybolsizewickiich. kiedy 
na dom iar złego bolszewicy zajęli północną 
Pensję, wypiera-jąic z niej słabe i zdemoralizo­
wane załogi angielskie, niebezpieczeństwo to 
wzirobło ogromnie. Dla zażeemania go polityka 
angielska gotow a ibeż uiceynić wszystko, czego 
od n iej żądadją i płacić ikażdą żywą skórą, 
bydie nie swoją.

Lloyd Gcouw .•■ikenstrucwał 'sołiie znaną 
teor;ę zwaliczania botezi&wizr.jiu przea jego oko-: 
nomkizne — popalcie. W yobraża on sobie, że 
afeya ibolszen’. idka, że cała proipagamdla anty- 
eumopejslka, ppowadzf-na z Moskwy, jes t w yni­
kiem  mraedewszysitlkiem roźdrażrienia, spowo­
dowanego o.płakanym stanom  okonomicznym 
Rosji. Spodlzicw^a- rię ,też premljer angielski, że 
kiedy bolszewicy porosną w piórnika, kiedy Ro­
sja europejska dźwignie się  z upadku ekoiH/-

mic.znogo, odpadńie .jej chętka zajmowania się 
Azją. Może wróci ona w tedy do swoich pla- 
nówr i celóiw w Europie. Z dlwiojga zaś złego — 
czy Rei; ja nic m ają siedzieć w Kabuiku czy ma. 
w Pradze, iki’piecka polityka angielska uważa 
50 drugie niewatoliwie za mniejsize...

R ząd  bolszewicki a na jasną świadomość siły 
atultów swreich iwobeo Anglji. To też nie jest 
pozbawionym humoru wddołc, jak  w czasie to ­
czących s ię  w łaśnie rokowań z Krassinem . Le­
nin idołegatom angielskim , iklAnzy bawili w Mo­
skwie. wTęiciza cwmje obędzie do narodu angh-- 
śkiego, wymyślając w  niem okiopmh c-alcj 
bumzoazji angiclskioj i wóyc a jąo p ru le ta rja t taro 
rejiszy, aby natychm iast tworzył iządy sowie­
ckie. Jak o  aikomjpaujainent do uOaadóiw międz.y 
Anglją a botezew itką Rosją jest to dokum ent 
wr każdym  razie bardzo c'narakiteryrstyczny. Ale 
trzeźwi Augiicy •umieją głi>ichnąć, kiedy potrze- 
lia, i nie słyswą naw et najgłośniejszych ize- zv, 
jeżeli im w ypada z rarónmku, że nałoży ich nie 
słyszeć...

Jednem  sł.ow,em wnika stara  i p-zyslowiowa 
julż międizy wielorybem a niedźwiedżiem rozpo­
częła się na nowo, z tą  różnicą, że wieloryb 
obciążył swój olbrzymi żołądek połknięciom 
dalszych nołtora miljona kilometrów kw adra­
towych fcolonij z  50 miljcnami ludności, nie­
dźwiedź zaś .przemalował się  n a  czerwono i bu­
dzi tak-bardzo niebetźpiteizny zachw yt w ciżbie 
narodów azjatyckich.

W ieloryb sta ra ł się niedźwiedzia zdusić. Ale 
ponieważ mu się to nie uldalo, przeto usiłuje go 
teraz ugłaskać i uhulezyć, aby  go w dobrym hu­
morze utrzymać. Przyrszłość i to może nie tak  
daleka okaże, co e  tego wyniknie

P. MM etrzymsł mlslP iitporiepfi!
KOMUNIKAT N. P R.

W arszawa, 17 ozenpea, (P \T ) . Goidlz. 13 ni. 
50. Plcrium klumi pojesskiego rtaródowej partji 
robotniczej wraz z z/uwądoui stronnictw a odby­
wało wt^zoraj i dzisiaj naradę nad] syfiuaciją po­
lityczną, jak a  po w s ta ła  yrtkuitek pow i e-ze-n i a 
ącezyróentowi ministróiw Sknńslkiemiu inisji u- 
t.’.vo,!aeuia nowego gabinetu. Po skońcizonrch 
obrad'acli wydano następując-y kom unikat 

Kłiib poselski N. P. R. zważywszy, że mię­
dzy klubem  P. S. L. i Naraćtowam Zjcżnocze- 
niem Ludawem istm eją jeszcze nidwyirówuane 
różcjlce, któire boz porozum ienia tyiclh kiub-ów 
mogłyrby uniemożlliwić .pira.cę gabinetu prezy- 
ediita Skulskiego, opartą przedew'szYśtkiem im 

•9pSl.idt.iale -vyżBzy.clj kłsibów poleca swo- 
jeimm pirczyd/um praopro ądzenża pertraitiacyj 
z kluhjm  P. S. L. i N. Z. L. w sp aw ie  sformit 
iowasiia pragra.iiu, proicktowanegc pmzez gabi­
net Skitibłdeigo.

KOMUNIKAT P. S. L.
W sftn aw a 17 .cizotwca (PAT). K..ub P. S. L. 

■wgepirowadtził idzteiaj idMiszą na adę na.d: p:o- 
pozyojand, po.cizynior.emi mu ze strony prezy- 
dienta m inistrów  Skulikiago, a dotyćiząioemi 
udziału kiihbu w utweraeniu większości. Kłąb 
wydał następujący kom unikat:

P,ąezyd>Mst Skufcki zrwróHł się do P. S. L. z
.pircipoizyoją wispółidziałania iphzy twoTKe.niu no- 
wkgo izoJdu, Ibez jaśn-eco określenia piogren.,) 
tog*o rządu. Klub P. S. L. stoi n# araE>.vik.u, że 
tv or,zenie w obecnej cłiwili rządu bez progra­
mu, tak  samo i rządu u-zętkączago, nie odpo- 
T.dada pow acze syfuarji N atom iast P. S. L. 
gotowe josit wtzaąć uidkial w rządzie, k tóry  bę­
dzie miał dem okratyczny program , zdecydow a­
ne stanowisko iw naróa-żnie,jiszych aktualnych 
kwicstjaeh yoliityciznych, społecznych, a prze de- 
w srystkion w sprawach polityki zagraancznej,1

komstytuclji, reformy rolnej f plaije aprowiza- 
cyjnym,

KOMUNIKAT LEWICY P. S. L.
W arazarw a , 17 e zo r w ica  (PAT). IULuib ła w ic y  

P . S.. L . o g ło s i ł  n a s itę p u ją c y  k i  im iunikat: Z p o ­
w o d u  (p cęa .w len ia  s i ę  w  jira®!®; o r a z  w k o m u n i ­
k a c ie  z k - z ą d u  k lu b u  P ia s to ,w r ó w  n ie z g o d n e g o  
z, (prawidą liw ietrdzieąiia. idotycE ąirego , e ta n o ty is k a  
l:5 u b  le w ic y  P .  S . L . w c ib ce  ipirćdy tw o r z e n ia  
wdękisaciśei l e w ia o w a j  i o p a u b eg o  o  n ią  g a b in e u  , 
■zanząid kfiubu le w ic y  P . S. L. sfh T -ecd a a , ż e  1 d  
sa m io g o  ytocizr/Jkii' iptrzesiiłenia najm ,ow iał s ta le  
ad ctcy d en ra n je  p r z y c h y ln e  s t a n o w is k o  w ę b e c  
d ą ż n o ś c i  d o  s t w o r z e n ia  w j ę k s z c ś c i  l e iw ic o w ij  i 
pp auteg .o  o  n ią  iząlćfu , o  c,zie.m te ż  o fk ja ilin ie  p o -  
w;aid'on-:ł im a-wzallka i M iiejjatotrów t-.(j 'k o n ccp -  
c.ji, ż e  j e d n a k  Ikihab lo w ^ ey  P . S . L . ,pr.zy te j  s p o ­
s o b n o ś c i  z a s t r z e g ł  s i ę .  iż  z  b lo k ie m  s t r o n n ic t w  
te j  w ięk ls izo śc i ś c i ś l e  s i ę  n i e  z w ią ż e  i. d o  r z ą d u  
to g o . ąę/zfcdBtaiw-iaaela a w e g o  n io  y y y ś le . N a  to  
Hf a  n.o w i s k o  iłdlubu w lp J y n ę łji n a s tę p u ją ic c  o k o -  
lLctzoiości: 1) W sto&uiniku ido P ia sto w io ó tw  n a ­
le ż a ło  'za ,chorea t  q-owiną o s t r o ż n a ś ć .  i l e  z e  p o  
.■miulmyah dciśr.Tiadidzjćiiiąich a  tą  er ip p ą  n a  to r ę  
nie, i&ojmowy .n  ip c ia zy m io n y ch , k ik lb  sico p ity czn ie  
z a p a k u j e  s i e  n a  s z c z e r o ś ć  i t r w a ł o ś ć  le w ic o ­
w y c h  z a im ic tz e ń  i p  ^ e d ś ię w z ię ć  iprozy d ju m  t e j ­
ż e  gnu ipy; 2 ) k ć iad c/m elm  h y ło ,  ż e  ibcz ikliiuKnć 
p r a c y  k o n s t y t u c y j n e j  i g r a p y  m ietsadzaŁ isk iej 
n ie m a  a r y -jn e l.y d z n c j  p o d s t a w y  r .ię lk s z o ś c i ,  o -  
■raz, ż n  gn rjp y  w  iza sa d n iicz y e h  f (p r a w a c h , ja k  
konistyNuicija 5 .refoum a r o ln a ,  n io  B ecłucą  m zigod- 
n ić  s w o ę ę g o  pirog itam u z  pTOg-ainrean s t r o n n i ­
c tw a  w ło ś c i a ń s k i e g o  i ircd>otnitz,ąg'0 , w ó h e c  t e ­
g o  trwania wĘ|pói(praŁ® z  tom i- g n ip a m i  b y ła b y  
prcib lcm a.tyeizaią; 3) W r ó sz ic ie  grajpa n ie  m o g ła  
p o m in ą ć  U c h w a ły  Rady n aii-źe ln ej le w iic y  P 
S . L . iz id n k  5  brm„ p r z y j ę t e j  ró w  n i  a ż  i p rzez  
m a zd  lu d o w y  w  W a u sa a w ie i w  d n iu  6  m m ., k t .)  i 
k a t e g o iy c iz n ie  ż ą d a ła  o d  kdiribu le r r ic y  P .  3 .  L .

STRACEŃCY
K R W A W A  K A R TA  Z PO W STA N IA  STYCZNIO W EGO 

NA RUSI.

D okończenia).

Po promiennym poranku w Mott>yvidłówce, 
gdzie dość i>rzychylnie ich witano i na poże­
gnania  ̂ id mi bratano się, już w przejeździe 
prze7 Chwastówek i miasteczko Chwastów 
(niesłusznie nazywane Fastów) spotkali obo­
jętność, a nawet pomruk niechęci. W pierw 
czej z tych miejscowości odczytali „hram otę“ , 
k tó rą  tbim nader lie^ny w ysludiał spokojnie, 
ze zdumiemem, iż taka garstka porywa się na 
przewrót jakiś wielki, lecz przez nich niezro­
zumiały. W miasteczku n ik t na, nich ręki nie 
podniósł, gdyż miejscowy „S t a f t o w y  p r y ­
s ł a  w“ (naczchiih policji) xi,barykadował się 
w swem mieszkaniu, wraz z p-olicjantami, trzy ­
mając się tak tyk i wyczekiwania, Tymczasem 
noc zapadła; druga noc podróży. Jechali w kie­
runku sobie nieznanym, bez przewodnika 1 bez 
mapy tej okolicy.

Noc, podobnie jak  uprzednia, ciemna była, 
co się przyczyniło do wpadnięcia z wozem w 
wielką fo;e. k tó rą świeżo, z rozkazu rządu, 
przekojiano drogą. Zasypiali wprawdzie nasi 
S traceńcy ów rów, by drugi wóz mógł pi zaje­
chać, ale pierwszy zupełnie połam ał się. Znu­
żenie oddziału było wielkie; powiększyły je za- 
st pywane fosy i bezsenność drugiej nocy. — 
7 łasciw ł noc bezsenna nie była draga, ani 
trzecią; było ich więcej: ho ta młodzież ofiarna, 
pełna zapału. oarv -zoreg poprzednich dni 
przed wyruszeniem z miasta przygotow ywała 
sie do te j wyprawy, nikim się nie posługując.

Na jej barki niejeden trud  fizyczny spadał, do 
którego wcale nie była przygotow aną, a  przy- 
tem odbyła mil kilkanaście prawie bez wypo­
czynku. Nic dziwnego, że dragi poranek po 
a róży zastał ją śm iertelnie znużoną. Drugi ten 
poranc-k —  niedziela, 10 m aja —  spotkał tę 
znużoną garstkę zwiastunów wolności we w s j 
Scłowiówce (leżącej już w jrowiecie Radomysl- 
skim). Wieś roiła się od tłumów wieśniaków 
zmobilizowanych przez policję w celu zatrzy­
mywania lub łapania powstańców i wogóle 
wszystkich, któr/.yby się im podejrzanymi wy­
dali.

G arstka wchodzących do wsi powstańców, 
którzy przeważnie szli pieszo, od czasu strace­
nia wozu w lesie, na przekopanym  gościńcu, 
otoczoną została w jednej chwili falą chłop­
stwa o groźnej oostawie. Uderzono w dzwony 
cerkiewne na alarm. Pozvcja stała się groźną. 
Lu 1 i gromną masą zalał garst.Kę młodzieńców, 
oświadczając, ze ich zatrzym a i odda w ręce 
wojska moskiewskiego, k tóre ma wkrótce na­
dejść.., Jurjew icz chciał przez jednego z tow a­
rzyszy odesłać sztandar i pozostałe egzempla­
rze hramot, ale już było zapóźno — kom uni­
kacja była przecięta — a zresztą nikt nie 
chciał opuszczać kolegów w chwdli tak  stanow ­
czej Uszykowali się przeto pod płotem, ocze­
kując z bronią u nogi przybycia Moskali, aby 
zginąć w oczach ludu; o obronie wobec wojska 
nie mogło być mowy. Znużenie tok wielkie 
nimi owładnęło, że niektórzy, stojąc w szeregu, 
zasypiali. Ci, co czuli się silniejszymi, starali 
de wytłumaczyć ludowi, iż powstali dla ich 
debra; że idą walczyć za swoją i zarazem za 
ich wolność...

Słowa, bodaj najwyinowneisze, wrażenia nie

w'ywoły\vaiy; wywołałby czyn. Jeden lub p a­
rę wystrzałów rozprószyłby ten  tłum  chłop­
stw a, umożliwiłby wyjścm ze wsi. Ale o opo­
rze zbrojnym nie b y b  raowy. Nietylko tom, 
lecz wogóle na Rusi, wśród Polaków pow stań­
ców przyjęta była zasada: „zginąć, a nie prze­
lać ani jednej kropli krtvi w ieśniaczej11... Za­
sada to, święcie wykonywana, staw ała się w ie­
lokroć przyczyną zgonu, lub niewoli ludzi 
uzbrojonych, otoczonych przez tłum  bezbron­
ny, a tchórzliw-y, k tóry  na odgłos paru strza­
łów zawsze gotow był rozbiec się.

Jeśli gdzieindziej zasadę tę podniesiono do 
godności dogm atu, wśród naszych Straceńców 
dugm at najuroezyściej był strzeżony.

W ieśniaczy tłum wydzielił z pośród siebie 
kilku starców, którzy oświadczyli naszym mło­
dzieńcom. by im oddali broń, i zostaną jeńcami 
ludu który ich wypuścić nie może, naraziłby 
się na zc-mstę Moskali, co są w pobliżu i zaraz 
nadejść mają.

Z całą ufnością bron oddali chłopom i stali 
się ich więźniami. Młodocianych więźniów 
zamknięto w jakim ś budynku, broń zaś pozo­
stała  zewnątrz. Po chwili wśród tłumu, co o ta­
czał chatę, w której byli zamknięci, dał się 
słyszeć strzał. Zdzrocitnń wybiegli młodociani 
jeńcy z chaty, gdzie ich trzym ano, lecz w te j­
że chwili tłum chłopstwa, rzucił się na ni-cb z 
siekierami, drągami, mordując tę bohaterską 
młodzież, tra tu jąc  i pastwiąc się nad tymi, k tó ­
rzy śmierć ponieśli... Umierali bez oporu, bez 
obreny, podobnie, -iak pierwsi męczennicy 
chrześcijańscy, którzy, dla dania świadectwa 
prawdzie, woleli z calem poddaniem się śmierć 
ponieść, niż podmeśf dłoń przeciwko swym 
nrześlado wcom,

7abitvch, rannych zawleczono do karczm y i 
tam  wrzucono wszystkich do piwnicy, sami zaś 
m ordercy w izbie karczemnej, nad tą  otchłanią 
-piekielnej niedoli, ucztowali, śmiejąc się i ża r­
tując z pomordowanych. Chciw-i krwi, nienasy­
ceni mordów, wpadali w nocy do piwrucy dla 
dalszego pastw ienia się.

Okrucieństwa te przedłużałyby się. gdyby 
nie nadeszło wojsko rosyjskie, pod dowódz­
twem pułkow nika Isajewa, k tóry  położył kres 
barbarz} liskiem u znęcaniu się... Zamordowa­
nych pochować kazał, .a tych, co dawali znaki 
życia — acz wszyscy byli nieprzytomni — za­
brał do Żytomierza do więzienia.

Zamordowani byli na miejscu: Biesiaehow-
sł.i Józef, Bobowski Franciszek. Izbicki, Pere- 
tiatkcw icz Adolf, K ostko Jan , Krypski, Przed- 
pelsk1’ Gotfryd, dwaj bracia Przodrzomirscy 
(W alery, i młodszy tó-letni). W asilewski A le­
ksy i tfołoncew icz Lucja/n. a po kilku dniach 
zmarł, w więziennym szpitalu żytomierskim, 
Doreżyński Józef... Reszta, leczeni w wiezie 
riach , i niezupehaie wyleczeni, skazani zostali 
w Kijowie do kato rg  syberyjskich, a  Jurjew icz 
.Antoni na śmierć 7, tej liczby wyleczonych 
Jurjew icz uniknął stracenia, gdyż z twierdzy 
kijowskiej uciekł przez 1 odkop wykopany z 
iuozwykłein noswięeeniem i ciężką pracą p-zez 
kolegów więzienia. W drodze na Sybir uciekł 
szczęśliwie Szarumowicz W ładysław. Doszli 
zaś do katorg  sybirskich: Kościuszko Antoni, 
Kurzuński W acław, Peszyński Bolesławy 'Wasi­
lewski W incenty, W yhuwski Stefan, Strzel- 
ezeciko Aleksy i Zieliński... *)

dołożenia w  Sejimie starań, by system goupo 
da-rii a|prowizacy jmej clparty został na zajadach 
wolnego ha.nid.hi iziieirińopłodami

KOMUNIKAT NAR. CMRZ. KL. ROB. 
W arsza a 17 nz er wica (PAT). Narodowo 

chi»eści aiaski ikluib robotniczy w ydał kumuni 
k a t nastęnująey.- 

Dnia 17 bm. o  godz. 11 rano odbyła się kon- 
feroitioja ptrzodstawicieli naiodowego klubu 
chiirzoó<ija 1 .fikiego rabomuzugro ks. Kacayń- 

1 skiygo i Gidytka- z  ;p. Skulskim  w sprawie utw o- 
uzeniai gabinetu. Tegoż dnia ipopoSiuid.triu odbyło 
się posiedzenie konritetu wykonawczego itady 
naidzolnej narodowego chirzcA-ijanskiego stron 
niauwa pracy, n a  kitóram oldłbyły. się narady  w 
ąpc-awie iprppozyciji Skulskiego w sptarw+e wej­
ścia do' rządiui Stronniicitw-o uzależniło- w y­
słanie swoich członków do rządu od spekaieswa 
dwóch w arunków : po pierwisze w zakresie poli­
tyki zagranicznej inkorporacja ziem wscho­
dnich, za,ś d o  czasu tego ultw-orzenio minRier- 
stwa z i™  wgclioduick. po drugie w sprawach 
apyiwizacyjnycb całkow ity sekw estr zbocza.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
W arszawa, 18 czerwca (Tel. wł.) Wiczora. pc 

południu odbyć się miała narada prezydjótf 
N. Z, L. i P. S. L., iedaiak nie doszła a r ą  do 
SKutKu, a to z tpgo powrodm, rżc p. Skulski przed­
tem  jeszcze ZiOżył misję twi >rzeiąa gub netu, 
Mianowicie o godz. 3 popołudniu p. oLułski wy 
słał do Naczekukc państw a list, w którym  mię­
dzy mneml powiedziano:

>Wobec sy tuacji sejmowroj n ie wildze d la ski­
bie możności utwrorzenia nząlćLu. P io  - eę przeto 
■p. Nactzclinka paióstwa o nieipowierzanie mi te 
m isjru

Odpis tego  listu  p. Skulski1 wysłał do m ar 
szułka Sejmu.

Koi-oapondent W asz rozmawiał z p._ Skal 
skin. niezwłocznie po wysłam u iwupomnianegc 
listu. Zapytał go, ca skłoniło go osiateczu e 
dfc> złożenia po w ierzoiiego m ana atu .

•P. Skfulslki oidpowiedlzial:
N arodow a P. Rob. nie v ypow ied-iała jasno 

sweigo stanowifcika w  spraw ie pre-jektowanej 
; rzezemnie koncepcji rządu, upartego nsr de 
Dorze iacnowców z Sejmu i paza Sejmu, uza­
leżniając t'wc stanow isko od ściślojśziego pci c- 
rum ienia się P. S. L. z N. Z. L., natonuast P. 
S. L. zaęrotpoełstrało rocpoccęcic p a  trak tacy) 
prograSrowycb.

\Vo-bec togo, że pi-ogyam rządu, k t ń y  miałem 
tworzyć, był ednonnicitwom zrkom unkow any  i 
optorał się na koiąeeEuuk.ia-eh państwowych, 
zcpełaie jasnlych i beaspora jkh- inno zaś sipra- 
wy. jar; konsty tucja , reforma rolna, polityka 
znatraniezna były już da.wiio szczeg-óławo omó­
wione między stronniicitiwami, ttunowiącemi 
wi-fjkisizość dawnogo ajsąfdl >, a sprawę aprowdza- 
c.yjuą da-ecjudowa-llem się załatw ić na tyiclh p )d- 
stawach, jakie -były w ypracowane pnaee korni 
sję po: o  „umie w a  w-cz ą 5 jjtrcanictw , doazedlerc 
do jrBeświaidiOł&nia, żc w- dziesiątym dniu prze- 
iilesśla l ozy-aczyr.aria jałowej dysl.u&jf na te
m ai uzgom ucria wzajem nych programów ni« 
protwudizi do celu. ł  ie megłam (przeto przyjąć 
misji utworzenia Tzedu.

Maruzufok Sejnru ipo- otnzymanm listu p. Skul- 
slldegc nkizwłocmae udał się OO Belwederu. . c 
pewnym .dzasio wrócił do Sejmu, 1 onferow..■ 
Kirótke z p. Brejsikim, k tóry  jx> tej konferencji 
sahioehokero m arszałka pojechał do Naczelni­
ka państw a.  ̂ .

Konferencja, Na-cztunika .państwa z p  Brej 
tfkim towała pai ę gddlzim. ipe czem p. Btejski pc 
pow,iioci.e z Beilwedeiu zjawił się o goda. 10% 
7  ie-cz.orem w ginajc.hu sejmoiwym w klubie spra- 
wozidawieów p-a-rlair.ier.tamyeh i zgromadzonym 

" dhlennikarz-OTU zakomunikuiwał, że Naczel­
nik państw a powierzył mu misję utworzenia 

nrtu. F. brejski prcpnzycję przyjął i 0 -

Dziś nikt już z nich me żyje... T radycja za­
miera. Mogiła jedynie wwsoko usypana pod 
Solowiówka! nad wspólnym gTebem  pomordo 
wanych, długo jeszcze mówić będzie, iż w k a­
żdej chwili dziejowej broniliśmy mopodiegło- 
ści tych 7.iem naddnieprzańskich, iż skraplali 
smy owe słuny nietylko potem pracy rolniczej, 
wysiłkiem wielowiekowym naszej kultury, lecz- 
i krwią najprzedniejszych naszych synów. — 
Stwierdzaliśmy w sposób niezaprzeczony, że 
nie byliśmy tam  i nie jesteśmy przybyszami, 
aie dziećmi tej żmud, k tó rą trudem  naszym 
podnosiliśmy z nizin barbarzyństw-a, broniliśmy 
od obcei przemocy nietylko za d ii  niepodległo 
ści, a niemniej w epree przeszło stuletniej na- 
w,ej niewoli: nie szczędziliśmy krwi i mienia, 
a,bv te ziemie .u k ra jó w 1, to  jest u konczyn 
państw a p-dsl-tiego leżące (dlatego nazywane 
h'krainą; zacnować od tttó«'nięc.ia w morzu rosyj- 
s k te m .

„Sprawiedliwość, dziejowa nie jest usunięta 
z życia narodów11, wyrzekł jeden ze znakorot- 

zch ofeecnie euronejskich mężów stanu. I wy 
rzrkł słusznie. Podzielono się ziemiami naszej 
Rzeczypospolitej, lecz zabić i rozszarpać duszy 
P-ni-A-joi nie zdołano Ona wraca na swój tor 
dziejowy — krew- nasza w ciągu irółtora w ie­
ku, nie lała się na marno — po 57 latach, naj­
ściślej w rocznicę rozpoczęcia powstania stycz­
niowego na Rusi. w rocznicę wyjścila z Kijowa 
garstki bolia-rerskiej młodzieży co legła w Sa­
lt wiówoe przez lud zamordowana, niosąc owe-

---------------  I
*.) J u rjiw ic; A ntoić (ur. pod Hutnaraem w t # i i  

Syczów ce, około r 1841), po ucieczce z tw ierdzy Id

jcwsfciej. w r 1864, udał się io  Bel-pjt unarl 1 odna 
ia.-yi-h r-ię wciąż ran w Paryżu, w mircu 1868 »  

». piusiu, pochowćuiy we współiiyio grolut na cm en ta, 
rzu l.a Ciiapclie. Podobno w roku 1875 przeiuc6ion& 
jego szczotki na cnientaj-r Pere U Chaice.
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świadczył, że dzisiaj (w piątek) o gedz. 4 po­
południu erefer^je Naczelnikowi państwa wy- 

.niki sw yili z a psctrflfw.
Ze swej cuoiiy możemy doidać, że według 

wsz-eikśego prawdopodobieństwa p. P rask i ze­
chce oprzeć się na knńcepc:> centro wo-lewier, 
wej, taką jirsymajmrfej otrzymał dyrektywę 
od i rzywódiców swego klubu. W nieoibo wiązu 
jąeyeh rozimowacth z przywódcami P. S. L. ci 
obiecali- mu życzliwa tier.ltralność, a nawet po­
parcie. O szairsa-ch ieYkafk p Bcojukie-go można 
będzie m ó w ić  dopiero po zwołanych ad koc 
naradach ikilisbów, a zwłaszioza N. P. R.. w któ­
rej panują silne prądy przeciw podejmowaniu 
w cifowi Ii obecnej misji tworzenia rządu pi zez 
członka klubu.

Eonyślne s/aisi.— J?4 >n dywizja 
lurRcaneiD rczMia.

W arszawa, 18 czerwicą (PAT). Kom unikat 
eztabu jcneialnego z dńia 17 czenw ta:

N a frorjrie północnym między ie: iorem J e ­
leni a jeaa?ram Szado oddziały n a f ie  po zacię­
tej watce posunęły się naprzód, zajm u‘ąc miej 
scowoaci Szabie, Muroszczyr.ę i Okuta ewo. \Vr 
rejonie jeziora Mesuszol odparto a tak i bolsze- 
wickSe.

Na TO-hiddip i zł chód od Czemobyia ma linji 
rzeki Uszy trvaja zacięte walki. Oddziały na­
sze nwparły nieprzyjaciela za rsekę Were^nię.

Planonrym manewrem oddziały naszej pie- 
chcfty i kom icy m oczyły i rusbiłv w rejonie 
Ranomyśia jednę z dywizyj kanmych Bndien- 
negoi. Zdobycz nasza: 800 jeńców, dwie arm afy 
i 6CHI wozółw taborów.
Szef oddziału operacyjnego naez. dowództwa, 

S t a c h i e w i c z ,  pułk. sztabu jent

R p yk * z  ’ en ^ s n k fiw s k te s io .
W arsutw a, 18 czerwicą (PAT). Do wojpk ar- 

nyi rezerwo wiej! Rozkazem Racizelnego W ud za 
podlągłe mi wojaka przeehddzą tz Idiniem 20 duł. 
pod rozkazy jen. per. Zegadłowicza, dowódcy 
pierwszej am iji. Airntja rezerwowa, pow ołana 
do  życia w  ciężkich i łerytylotznycili ohtwilaołt, 
gd‘y  losy wojny w a*yły nie nw ezali, Ąpwteiwszy 
chlubnie i Łaiszuzytme powiem one je j zadanie, 
anikja pod. ta  nazw ą z  widowni po dwóch py,- 
godniaich istnienia. Niezawodnie, jednak czyny 
anp ji rezie^ow ej, ikt-órne w ywarły tak tczstrzy ­
mający wpływ rt» kusy wielkiej bitwy n ad  Be­
rezyną, przyjdą do histouji tak o  p iękny  frag­
ment wnlk zm artwychwstałej Polski o swe 
granice i o potęgę państwową naszej ojczyzny. 
Nasza arapja rezerwowa pow stała w  praeriągu  
trzech dra, szta/b jej żenganiłzowiany został p ra­
wie w 'przeciągu 10 godzin. W efowdi roztpoczę- 
eia Ofensywy st^ reg  piztznaózanyfch d la tej 

.armjji eszelomów znajdował się jte&zicizie w  dro­
dze. Najważniejsze jednostki ttaihnktzne. kotu- 
piiije s ą ic ó w , kolum ny szpitalne i zakłady 
nie zdążyły j-etac&e pSwj^ecfaać, meaerwy nie 
byiłj agn-oraadlzetne. Tem nie raniej iw pełnem 
poetaOcłu jporHp^pcfciu kęmJeteaaeigo daliem dnia 5 
czeujwica rozkaz piraejócia d a  ogólnego a tak u , 
li-aząu. iż duteih .pgositego żołnierza, k tó ry  jest 
podstawą każdej anjmiji craz ch arak ter i silna 
wola oficerów potrafią wyrównać 'wszelkie 
bratki. m "ter/a Im <\ Nie zawiodłem się w moich 
rachmbarai. spełn iła  ona d a  końca swój żelaz­
ny oboiwikizek. Piroszę wmystłkjcb panów do­
wódców pożegnać w myta itaienki o(fi>e»rów i 
Boteiieitlzy. RoziStiję się  z  niimi ze szicztream wzru- 
steeirfe-m, gdyż niema, na  świecie sirin k isze go u- 
czucia nadi .syow y ęmtyfmóilfc żodnierski, k tó ­
ry rod. i sie n<a wojnie i spaja tysiące nierozer­
walną nicią z sercem dowódcy. Proszę was na 
zakończenie, abyście się ściśle ząstoteowali do 
mokrh ostatn ich  jirfatnrficicyj, m ając w pam ięci 
ftatdhnione słowa W odza Na-cseJnego: Zwycię­
żyć i spoczywać na  1 aurach to  idęijka, by6 po­
bitym lociz r  k  ufce, to zwycięstwo. Pamięci 
PłdlegD|cai w tej bitw ie składam  hodd.

t oinko vstki, jererał pom etaik. 
dowódca aitaji

Pcbór agłos?ony w Ŝ2?Ktnrze.
W arszawa. 18 czerwca. (Teł, wł.). W »Moni- 

k r z e  Pilskim * ogłoszono uchw taoną w ubiegły 
w torek usta.wę o pobo’-ze ncmych roczników.

Dclejat Wrcnsia u  ( t e r n i e .  ■
Warrzawa, 18 czeiwca. (Teł. wł.). W krótce 

przy jodzie do Yóarsi .iwy v on Glasenapp, dele­
g a t jenerała Wraagla.

U o y d  O eprpe 2 je n  W ra n g lu .
Warszawa, 18 czerwca. (Tel. ud.). W edług 

otrzym anych w W arszawie informacyj, na o- 
statniem prsiedzeniu izby gmin interpelow a­
no Lh yda Gcorgea >\v sprawie ostatniej ofen 
sywy jenerała Wraugla na Krymie i w połu­
dniowej Rosji .<•

Dloyd George odpowiedziair Już od dłuż- 
-izegti czasu Angija nie utrzym uje stosunków 
bezpośrednich z arm ją Denikiima., a  więc 
i z armją sukcesyjną jenerała W rangla. — 
Przedstawi>io!stwo angielskie przy armji De- 
nikina zostało odwołacie. O statnią partję amu 
nicji -wysłano tam  z Anglji 31 marca 1320 r. 
Anglja podjęła się tylko roli pośredniczenia 
między Rosją sowiecką a jenerałem W nnglem , 
chcąc zabezniecz\ ć los uchodźców7 z Rosji 
i wyjska jenerała W rangla

Jednocześnie powiedział Lloyd George: D a­
liśmy Wranglowi niedawni o do zrozumienia, że 
w razie ofensywy z jego strony zdejmujemy 
z siebie odpowiedzialność za niego i jego a r­
mię. Mimo to w ykonał natarcie, za co nie spa­
da na Anglję żadna odpowiedzialność.

W rangla idzie n a p r z & L
PoWh", 18 oaerwica (PAT). Z KuństanCyno- 

poLa doneseą, że ak c ja  jen. W tesgfa w  połu­
dniowej Rosji ro-awija się LartŁzo com ęsisie. —. 
Wziął on do niewoli ogółem około 8.000 jeń­
ców:, wieJka Bcabę karsibinów7 m aszynow ych i 
inn-ego m atega łu  wojennego oraz zajął wielkie 
za,pasy ziboża.

Kopenhaga, 18 czerwca (PAT). Biuro Reu­
tera  donosi: Pochód wojsk jen. Wrangla trwa 
w dałszjm ciągu. Konnica do tarła  >i,ż do 
Dniepru, f ta w e  skrzydło armji jen. W ra.,g a 
doszło do miejscowości Melitopol.

mu ludowi wolność i praw a do dalszego rozwo­
ju — w'ehodzą do Kijowa wojska polskie, nio­
sąc temu miastu i ziemiom przyległym zrzuce­
nie jarzm a komunistów' moskiewskich, tak  zwa­
nych ,.bolszewików“...

Zbieg d a t przypadkow y — wszakże nie bez 
zr.aezon.ia,... Po dciewięciu wiekach, po raz 
pierw zy, nadszedł dzień, iż jednocześnie sztan­
d a r  polski powiewa również nad Olzą, w Cie­
szynie, jak  i nad Dnieprem, w Kijowie Plan 
Chrobrego, wielkiego budowniczego państw a 
p lskiego urzeczywistnia się, Jeżeli chcemy 
być i trw ać, musimy dziś i w przyszłości nie 
tracić z oczu zarysu plany owego wielkiego bu­
downiczego, bo tylko idąc konsekwentnie za 
tym założycielem naszej budowy państwowej 
możemy wznieść gmach, co się oprze potędze 
czasu i wrogich żywiołów I ta  garstka  „S tra­
ceńców", co „padła swych idealnych dążeń 
ofiarą", bezwiednie może, lecz szła za myślą 
Chrobrego; nie żelazne słupy, ale słupy ze 
swych kości wbijała w owe kończycy ziem 
dawnej Rzeczypospolitej, gdz:e byliśmy, je- 
łteśir.y i pozostaniemy*).

Pisałem w maju, 1920 r w Krakowie,
Marjan Dubiecki

*) M łodzież tw o rz ąc a  g ru p ę  ta k  zw anych  S trnceń- 
có i w y m o rd o w an a  w  Sołnw iów ce. m a od r. 1392 pa­
m ią tk o w a  tab licę  w k o śc ie le  św . M arji M 'igda!env , wti 
Lw *w io. K&pis zaw ie ra  n a zw isk a  w szy s tk ich , co tam  
zg inę li lub  ra im i b y li i n a s tę p u ją c e  w y razy : „P am ięci 
ty c h . k tó rz y , m o :ąc sw obodę ludow i U kra ińsk iem u, 
p ad li sw ych  id ea ln y ch  dążeń  ofiarą . 10 m aia— 28 
k w ie tn ia  1863 r. w Sołow iów ce11. U dołu herb  P o isa i, 
n a  ,ed n  Orzeł, P o g o ń  i M ichał a rch an io ł.

S p r a w o z d a n i e  m i n .  B e n e s z a .
Praga, 18 czerwca. (PAT). Dziś wieczorem 

odbyło się wspólne posiedzenie komisji dla 
spraw zagranicznych parlam entu i senatu cze­
skiego, celem wysłuchania sprawozdania mini­
stra  spraw zagranicznych Benesza o jego dzia­
łalności w Paryżu. Dr Benesz oś u iadczył prze­
de wszystkiem, że traktat pokojowy nie nakła­
da ani na Czechów, ani na Polaków obowiązku 
przenrn wadzeniu plebiscytu, natomiast kwest ja 
głr ówania tw Śląsku Cieszyńskim ma być za­
łatwiona zupełnie suwerennie między obu na 
rodami W obec fałszywych informacyj, panu­
jących wśród czeskiej opinji w sprawie układu 
lY-kojowego czascy dyplom atyczni przedsta.- 
w.ciele przv koiiforencji am basadorów w P a­
ryżu znaleźli Me w położeniu w prost nieprzy- 
jemnern. Minister Benesz zapewnił, że republi­
ka czesko słowacka cieszy się za granicą wiel- 
kiem poważaniem, szczególnie zaś Anglja uwa­
ża Czechów za gentlemenów. Spór czesko pol- 
sk wywołuje niesym patyczne wrażenie u koa­
licji, a na konferencji am basadorów uderzyło 
bardzo nieprzyjemnie, że Czesi i Polacy na­
wzajem się obwiniali, przyc.zem jedna strona 
zarzucała drugiej dopuszczanie się gwałtów. 
Minister Benesz nie może zaprzeczyć, i e  ró ­
wnież ze strony czeskiej dopuszczenie się gw ał­
tów7, c ioć  —  jak  twierdzi —  były to  akty 
obrony. Zasadniczej kwestji, czy o przynale­
żności 8’ąska Cieszyńskiego rozstrzygnie ple- 

I biscyt, czy też sąd rozjemczy, minister Benesz
L JIfcainO W  G r f n e n i J ,  > nfe wyjaśnot. V.Ted’e wywodów' m inistra Bona-

Nauen, 1 8  cizerwica (PAT1. Pnzedstawiciel js^  i«st pewnem, że w tej sprawie w Paryżu 
rząldu scwn-ceiki^o Litwinow w7 Kcąionhadze zadocydowcntc jeszcze nic ostatecznego
cementu :e pagłciltę »TLme»a«, ja kolby uząd so- 
wdetiki m iał pretonsjię do Konisłantymópola na 
pod Aawile ukłao u londyńskiego z r. 1915.

BtlLm lrJ epcjfsjti sl? ? Psrsit
Wiecteń, 18 ■czerwicą (PAT). Dano-zą z  Din- 

dymu: N i po-i.edzeni,u rady Ligi narodów Io;d 
Courson oświadczył, że rząd moskiew s*ci „obie­
cał wycofać woj sika cz.orwcme z  Persji. Wobec 
tego raida Ligi narodów ibtdzie wyraonkiwala 
na- Idaliszy rozwój ,•wy,pad:kó!w,. Persk:' lnónister 
sp»aw zagrankEnyich zar.feo-optow ał tu stano- 
^rbiko.

lU le z o p t t f  j m i a  p r z e c i w  A n g l j i .
Poldlsu. 18 idzerwica, (PAT). Z Paryża dono- 

srcą. że w Mezopotamji wybuchły przeciw Anglj! 
raaruchy, ipoważniej.we niż kiedykolw iek do­
tąd- W  Mossul G.OOb Arabó'.v zaatakow ało bu­
dynek rządow y i abomfijandiowalO' d:wie dzielni­
ce miasta. Ma być wiełiu za ł ityoln Koirariikacja 
z Bagdadom iest przerwana. Krw7aw e zaimies/aki 
wydanzyły się także w Ilanibra.

B r ó w n e  ż ą d a n i a  F i n l a n d j i .
K openhaga, 18 “n e w ta  (PAT). Na konferen­

cji rosyjsko-fmIa ndsikrój przewodaiczący dele­
gacji fiu^aitdnkkij zazstoczył, że jeurjam z glów- 
njyca żądań FMiassaji je^t jóstęp  do morzu Eia- 
łpgo.

0  z ł o t o  f e s ł s z o w i c k i e .
Paryż, 18 'Cfflctrwca (PAT). »Daiły -Mail« pi­

sze ze SaŁofc-holmm. żo Fraacdia nic zgłosiła w i, , „
Urwccji ż rs fa J>  refcw-stoi Jc * a  W yjsk iego , Z  od ubezpieczeń, oclpowiedziąl, że
U : jc ,v włe :o SztokJioimu z pr - T '™  Ef » tmu ^  ^  T s h '
śhą, alry mimo lia względzie i a t e r ^  obyw ateli >ł’!>’!i7ał 0 tŁ<m « « t  T aęzytó^ji, a «  kaK-gory- 
h^i^Kriskjch i cz’,ie >Aued/i »tak* dac ®ie chciał. —

Psrya, 18 (PAT). Ag. Hawasa po-!W oświwiczył, że rzeczywiście Taszyc-
dayy. Ze S^oikit J a i  W a s z ą  o pńłajemnym k‘l w PWTgotowamncfa do rzcKornogo włam.mia 
pm>YK*ds zJota T9vihkieęo ‘:arganizowauym  I« maeala Lr-U’ ; ' « ^ t  ra ą m  z mm w p o s i k r t  
u k fc y  M  m a  iztokholm en, Stetwłkic ko- st* ch rzeC2y' <>ł,ronca Iaszvckl'B *  bza-

Sobota, 19 czerwca 1920.

Między innemi proponowano w Paryżu przepro­
wadzenie głosowania próbnego, rodzaj nie obo­
wiązującego plebiscytu, któiwhy nie przesą­
dzał ostatecznego rozstrzygnięcia o przynale­
żności ś ląsk a  Cieszyńskiego. YYkońcu oświad­
czył m inister Benesz, że wr drodze powTotnej 
jechał z pewmym jenerałem fraincuskim. k tóry  
nut powiedział, że najpierw będzie zaprowadzo­
ny n a  obszarze plebiscytowym  lad  i porządek, 
oraz, że dotychczasowa komisja zostanie za­
stąpiona przez nową komisję pod przewodnic­
twem Amerykanina. Minister zapowiedział 
wreszcie, że szczegóły o rokuwianiaeh pary­
skich poda na posiedzeniach poszczególnych 
komisyj parlam entarnych.

l o U i k i  I M y c k a  « r z 2ti la d s m
K r a k ó w , 18  czerwca.

W miarę rozwmiu procesu, sura w a Grodzkiego 
i Taszyckicj poczyna budzić coraz żjwsze zadrite- 
resowanie. Grodzki, w dałszym ciąga przesłuchi­
wany, traci równowagę i okazuje pewno niezdecy­
dowanie. któro objawia się w odpowiedziach sprze­
cznych Lic tylko z tokiem śledztwa, przed rozpra­
wią prowadzonego, ale także z zeznaniami, na 
phrwszej rozprawia poczyaiłont-mi. Przed kon- 
frt l.tacją z Taszycką na żadne niemal pytanie nio 
odpowiedział stanowcza, zniew'olony zaś krót- 
liftm: tak, czy nio, odpowiadał wymijająco, stara­
jąc się, choćby pozornie, zachować swojo usiłowa­
niu nierz u ceniia na nią najmniejszego cienia winy. 
Tak r.a przykład zapytamy, czy Taszycka zapro­
ponowała mu urządzenie sceny włamania do jej 
domy, ahv w ten sposdb uzyskać większą gotów

cłu szwodziki ego.

M l a . P e ts k  w ra c a .
W arszawa, 18 icżarwtcfi (PAT). ETayas donosi: 

Min3ater Patok wyjechał a  Pacjiża po feonforen- 
oji iz pircizyd-onitiean: nł-ki rairów Miłlorandi m  i mar- 
szalikiem Facfluem. Mlmstejr Patt-k jest zajoelnic 
zadowolony z ■wyniku pertrak tacy j które pn- 
twiecidizająi zgodę nti?di,y Polaka a Francją. Mi- 
nimfor Datek ,porozuinrLesvaJ się równiiea a  przed­
stawicielam i Anjgłgi, Stariótw Zjodnocizonych, 
Włoch i Japom ji.

Hmwwy p o d s e k re ta rz s ta n o .
Warszawa, 13 czerwca. (Tel. wł.). J a k  mas 

informują, p  Paderewski, który  wyjechał wczo­
raj z m ałżonką do Oxfordu, gdzie nadano mu 
ty tu ł doktora, otrzm nał podobno od podsekre­
tarza stanu, p Dąbrowskiego, misję dyploma 
tyczną, zostającą w związku z zagadnieniem 
ukraióskiem

W  związku z tem »Naród« donosi, że p. Dą­
browski cierpi na rozstrój nerwowy.

azngnl; sttp tfzieim i i tfs?!cr.
V.Tarszawa, 18 cierw c#. (Tel wł.). Szef dele­

gacji ■węgierskiej w W arszawie, p. Csekowics, 
interwenjowal w ministerstwie spraw zagran i­
cznych w sprawie uznania samodziełnopei pań- 
stwa węgierskiego przez rząd polski. Sprawa ta  
s ta ła  się aktualną wobec podpisania przez W ę­
gry  trak ta tu  pokojowego.

Sprawy ukiahiskfe.
Lwów, 18 czerwca. (Tel. wd.), »Wpered* do­

nosi: We środę, 9 czerwca, przeniósł się ukra­
iński rząd z W innicy do Żmeiwnki. dokąd przy­
był i atamiun Petlura. Możkwe, że oosenio po­
wrócono już do Winnicy, której nie zagraża 
żadne niebezpi -czeustwo. Nie jes t wykluczone, 
że rząd przeniesie się do Mohylewa nad  D nie­
strem, gdzie będzie pod opieką arm.,i jenerała 
Pawlenkt.

( o do wypadków na Ukrainie, o których 
mówią kom unikaty sztabu polskiego, to część 
armji Budiennegu dostała się w okolicę Mach­
in) wki i zajęła Berdyczów, gdzie pozabijano 
rannych żołnierzy i lekarzy w szpitalach. Ży­
dow ska ludność miała podobno strzelać do od­
chodzących wojsk polskich. Ukraińskie kadry 
wypędziły bolszewików z miasta.

Lwów, 13 czerwca. (Teł. v ł.). > Wpered* do 
nosi- Rząd węgierski zażądał o.l rządu ukrain- 
sk:ego odwołania swego posła z 6udapes7.tu 
La to, że w swoim czasie sym patyzował z wę­
gierskimi bolszewikami i jeszcze teraz działa 
na korzyść komunistów.

p ra  z nieostrożność zostawił drzwi od pomieszka­
nia otwarto, a wtedy jacyś złodzieja skradli część 
jej rzeczy Obawiając się znowu przykiych scen, 
sam z  własnej inicjatywy zareżyserował włama­
nie, ab}7 w ten soosób zatrzeć ślady poprzedniej 
kradzieży. Czynił to wszystko bez najmniejszogo 
siłą rzeczy porozumienia z Taszycką. Zapytamy, 
czy rzecz się rzeczywiście tak piwedstawiała, za- 
prz.ec.zvl przed chw-ilą zrobionemu zeznaniu, a p >  
twi. rdzil prawdziwość faktów7, w kartce poda­
nych Przy konfrontacji znowu wróził do poprze- 
luich zeznań.

Wogóle przebieg jogi zeznań jest tak chwiejmy, 
że trudno oprzeć się na jakiemkolwiek jego zda­
niu. Dopien przed Taszycką, słysząc jej obciąża­
jące po zi znania. p v zą l przedstawiać niekorzy­
stnie dla niej fakty. i

Powmą sensację wywołała wiadomość, że Grodz­
ki znał Bcchemka, zne.negi zł.odzieja kiieszoinkowe- 
go Zapytany, w jak; spos JO z nim się poznał, od- 
[i)wiedział, że w burzliwej scenie z Sądecką w 
.-klepie łaoś z obecnych w'uedy gości radził mu 
i ,rvna;ąć« bandytów, którzy by zabili Sądecką. 
Opowiedział to podczas spotkani i na ulicy Siemi­
radzkiego swojemu znajomemu Balcerowi, który 
wyraził się, żh »ta byłoby debrze, ale nic radzi*. 
Równocześnie zaczepił Balcera jakiś mężczyzna, 
którym, jak go ton poinformował, bj ł Bochenek, 
rrawóziwośc tigo potwioriza także 1 aszycka na 
podstawie opowiadania Grodzkiego.

Także sprawa fałszywie złożonych zeznań na 
piwa sir separacyjnym szła opornie, ale ostatecz­
nie wystąpiła jaspo. Jak aię okazało, Grodzki, 
chcąc pt zyskać świadków, którzvby zeznali, że 
łączył gc z Taszycką tylko stosunek towarzyski, 
udał się do swojego kolegi wojskowego, Hammera, 
któremu zaproponował fałszywe zeznanie. Ham­
mer miał odmówić. Na, pj tamie, czy Taszycka nie 
dawała mu w tym kierunku wskazówek, odpowia­
da początkowo wymijająco, nareszcie przyznaje, 
że faktycznie działtil tu zia ioj poradą.

W  dalszym c ią g u  rozprawy przystąpiono do ze­
znań Tatzyckiej, które przyniosły kilka charikie- 
ry?(ycznyi li m >mentów. Taszycka zeznaida swojo 
rozpoczyna wj-buehem płaczu, twierdząc, że jest 
zupełnie niewinną, że »cały akt oskarżenia jest 
nikcze-mmą potwarzą*. Wkrótce je Bark uspakaja 
.-ię i za chwilę mówi już zupełnie swobodnie. Zgo­
dnie z Grodzkim przedstawią swoje pożycie z mę- 
żmn, jako >nie bardzo dobre, ale nie najgorsze*. 
Zeznaje, że za przykładom matki i ona posądzała 
Grodzkiego o kradzież w sklepie. Nieporozumie­
nia pi miedzy nimi, w hśnie tą sprawą zaczęte, po­
wtarzały się od tej chwili dość często. Szło tu 
o pieniądze.

W dalszcm ciągż Taszycka stanowczo przeczy, 
że w chwili gdy Grodzki opowiedział jej o zama- 
^hu A  września, wyraziła siey »szkoda, ż e  się nie 
udało*, zaś sława: »i tara się doigra* rozumiała 
w ton s}x>sób, że słyszała nieraz pogróżki, wypo­
wiadane przez łudzi na matkę, więc p_zypuszcza­
ła, że kiedyś może dojść do katastrofy. Podobnie

stamowczo przeczy słowom- *dobrzeby było. gdy­
by ją kto zgładził. Gdybym miała rewolwer, sama- 
tym  ją zabiła*. Wogóle "Łtosimek swój do matki 
przedstawia zupełnie inaczej, aniżeli Grodzki. — 
Przeczy, jakoby między nimi były jakie nieporo 
zumienia, owszem matka odnosiła się do niej sym­
patycznie i serdecznie, zawsze jej pomagała Myśl 
u śnde-rci nauki nigdy jej nawet cierniem nio nasu­
nęła się. Jeżeli były  jakie sceny, to tylko między 
nią a Grodzkim, ale nigdy z mitką.

Wypiera się najmniejszego udziału w rzekomem 
włamaniu do jej mieszkania, później przvzn.u.je je­
dnak, że była w domu, gdy Grodzki robił znaki 
włamania, rzeczy natomiast z nim nie wynosiła. 
Wogćle na wszystk’  ̂ zadawane pi tanka, mogące 
ją. w jakikolwiek spo«ób obciążyć, z całą swobodą 
daje cd}-owiedź przeczącą. Ta swoboda jej rażą­
co rzuca sie w oczy, zwłasziza, żo Grodz,ki no pe­
wnym czasie stracił zupełnie równowagę.

Taszycka konsekwentnie ivypiera się n Jmoiej-- 
szego udziału wr nomawiamiu Hammera do fałszy- 
wrych zeznań. Sprawę tę pw-edstawio w ten spo­
sób Ptwr.ego razu przyszedł do ich skiepu Ham­
mer. Grodzki opowiedział mu o procesie separa- 
cyinvir na oo Hammer wyraził się, żeby nie ro­
bić sobie rrc z tego, bo i om czasem był w przy­
krej sytuacji, z której jednak zdołał 'wyjść cało 
fizięk: fałszywym świadkom — i równocześnie za­
znaczył, że ież.eli zajdzie potrzeba, gotów jest sta­
nąć przed sądom, mr.si mu jednak Grodzki dać 
odpowiednie insp-ukcjo. oo ima mówić. I to było 
wszystko, ec ją wiązało z tą sprawą. Skoro jednak 
przewodniczący nokiaaał jej kurtkę, w którrj tey.o 
rodzaju instrukcje właśnie ona prs-da, przyznaje 
się. że rzeczywiście dała Grodzkkimu pewac wska- 
E<wki, cc ma ezvindć, gdyby zaszła potrzeba orz od- 
sta.wie.nia świadków.

Na tem wyczerpały się zeznania wez orajsz.ej 
rczirawy. Należy tu dorzucić okoliczność bardzo 
łnum ęnną. która może niektóre wypadki z życia 
tłrodzkjoeo śruaczoj oświetkć. Oto Grodzki zerwr.ł 
wszelkie stosunki z rod-i.ią. Jak zezmaje l a w : -  
ka. pewnes-o ra.zu przyszedł da niej — było to 
pedoas jej thoToby na hiszpankę — usiadł aa 
łóżku, rczplakał się, OTKwiadając. że matka skra- 
t;ła mu ze sklepu kilkadziesiąt koron. Jest to fakt 
na peyór drobny, ale bardzo ważny Od tej chwili 
Gieezki zerwał stosunki z domem

Wezera ji za rozurawa odbyła się nrzy wypatoio- 
nej Mli, przeważnie, jak i poprzednio, przez same 
kobiety.

K R O N I K A .
Kraków, 18 czerwca.

A R E SZ T O W A N IA  I A G IT A C JA  KO M UNISTYCZNA
■bk już donosiliśm y ra  pc.dstawie kom iniikatu D. O.
G., w K i;;l;owie juzeprow adzono kilk.i dni tem u sze­
reg  aresztow ań człenków pnrt,]i kom unistycznej, przv- 
chwyet-ny <’h na d z iabn iu  i agitacji. A resztow ania te  
pr.łcst,av/ah w sw iąrku  z aresztow aniam i pouobnemi 
w w iększych m iastacti K rólestw a.

J a k  się obecnie oł.azuje na podstaw ie dalszych in 
foriftflcyj z tego samego uriędowo.go źródła, ag itacja 
k rakow saa me była lc'ka!nyr>i i spnradyf znyni epizo 
dcm, k c z  wynikiiim całego pl.-uiu akcji kom unistycznej 
— yw niacow anego dla w szystkich żism jiolskicii —
Trzcdcwszysikm m  zaś fcjrja ona na-tepstw  nu  uchwał 
zjazmi kcT-inistycEuego. k tó ry  się odbył w Krakowie 
w dn 17 i 18 m rja tr . ,  a na k tórym  obecni byli. oprócz 
delegatów  po jęku j pyit.ii komususkycurej. taicż.e >vy- 
cłar.nicy z Moskwy, W iednia i Pragi.

t ty s ła n m ty  ej. zv,dasz(Za w y ian iiil: specjalny ko­
munisty Aiari tilcw(kiego z Tosji -ew. zachęcali do 
szczególnie energicznej .acitac-ii ajhecnń w czasie wojny 
do w stępow ania eto t. ( y k a  i sw rzeiiia tan; , y
za zsprropktnicir walki, dalej za brariern udzi.du w ' 
rcz:-ri(hąch na Ś ląiku <'-ónijąn i C iraryńrkim . które 
„odcią/.vć“ mogą t u n t  p tR k o  sow ieiki itd. W ysłaniu- 
<y z Pragi obiecyw ali szerzyć wśród robotnika w cze- 
skieb agitację za taii;owaniem jfhsgwoza broni i am u­
nicji ć i Polski przez Cm thy  w yslm njcy  zaś z W ied­
nia cb.MTywali cdpr.y ii dnie urabi-mio 'opinji wśród 
franem kP.h -ócjałk-tów i syndykalistiw  i angielskiej 
..partji p racy1-. >Ta zjeździć wy-tępow  -no silnie p r/c  
ciwl.o P. P . S. W  myśl tych uchwad zjazdu koinunisci 
także i w  Kr,okowa- re ipcczęli ży,vą działalność. Roz 
daw nh zw łaszcza w śród żoliuctzy kom unistyczne ode- 
xwy przeciwko w ejnie, o klóryct. j-rdnak żołnierze za 
raz robili doniesienia do w ładzy. Zgromadzone w ten
sposób  .poszlaki pc zw eliły  w paść  n a  tro p  a g ita to ró w  i |  , . . , , . ,  , „ , ■
dt k o n ać  w mód nicdi a resz to w a ń . P o d czas rew iry i z n a - ' U1'zjtdza  6 zeb ra .u e  na
lo i ono ta k ż e  okó ln ik , jak i ■ da k o m u n is ty czn a  ro s tp k a ch  . ^ aw ?ld  j f  ul- poczem  n a s .ą p i
zes ła ła  w szy s tk im  sw iiiu  członkom , b ędący  sp iaw o- n a jn o w szy cn  o d k ry ć  p iz y  re s ta u ra c j i  /.ani

bo — jeść  m usi, a l io n ić  się p rzed  w yzysk iem  lich w ia ­
rz} ...e um ie.

SPRZETiAŻ TROCIN. M iejski sk ład  d rzew a p rzy  ul. 
W srszaw sk ie j sp rzed a je  tro c in y  po 4 m ark i za 1 kg.

PO CIĄ G I DO ZAKÓp ANPUO. D j r s k - j a  k o k i  p a ń ­
stwu w ych w K rak o w ie  a-m esi- Z dni-^n. 19 czerw ca 
w strzy m u je  się mięcizy K rak o w em  a Z akopanem  bieg  
p ociągu  po: f i ( t znego 61('l od jazd  z Iy r ik o w a  o god 
7 25 rano , w k ie ru n k u  [o w rc in y m  bieg  pociągu  .p o ­
sp iesznego  6;0f: od jazd  z Z ak opanego  o godzinie. 1G‘30, 
jako też  p rlacze riia  od i do p m ią g a  do R ab k i i z R a b ­
ki. N a to m ia st p r /y w ra c a  się od teg o ż  d n ia  m iędzy 
K rakow om  a Z akopanem  i N ow ym  Sączem  b ieg  p o c ią ­
gu osc.bowDgo, < djazel z K ra k o w a  o g edzin ie  t:?25, 
zaś w  k ie ru rk u  pow róti-ym  od d n ia  20 czerw ca bieg 
po ciągu  osobeuvego edia.zd z N ow ego S ą c ia  7‘30 rano  
z Z a.opancg-o  o aa azi.iie  8‘20 rano.

TL) P t ii NIE MtiZYCY W E Ł N IS T E J. Celem  w p ro w a­
dzenia w życie  p rzep ito w  rozpo rząd zen ia  w y k o n a w ­
czego ir ir-ist* rs tw a  re-li:ietw7.i z J 6 kw ietn ia" 1920 o 
zw alczan iu  m szycy  wadi-istęj, m a g is tra t  z a rząd za  rejo 
-Strację szkótejk  owocewy-ch w m ieśc ie  K rak o w ie  się 
zn airlu jący ch  W ty m  celu w inni się zgtosdć wdaści- 
•ciele p su -y żfzy ch  t ik ó le k  oraz oo;i r t ic / .e  i u ży tk ó w  
c-y g o sjio d ars tw  ro lnych , c g n d ó w , g ru n tó w  p rzy  szko- 
iactr i plot a r ia c h  itp .. <■ ile n a  ty c h  g ru n tac h  p ro w a  
dzonc eą szkó łk i d rzew  ow ocow ych, w  w ydziale  TlIb 
rnagdslYatu w goćbir.aeh  od  l t  — t '■garach g łó w n y , ofi­
cyna  IJ p Nr o ./w i  3, w e jśc ie  od ul P o se lsk ie j 10) 
pe odpfiw itd jiie  e loH arąyje, k tó ra  mt b ezp ła tn ie  w yda- 
r e  zo stan ą . Cklpowk-emfo wype-lni uie d- k la ra c je  w inni 
w łaści-d ile bzkćlek  drz  :w ck o w o 'o w y ch , p rzed łożyć  
w wym ienię riym w yżej 1 ittrz.e m a g is tra t  i n a jd a le j ilo 
di ia  24 czerw ca br., u iśc iw szy  prz  -drt-in w urzędzie  
jiodatkey-ym  w K rakcw ir, o p ła tę . P rzy  p rzed k ład an iu  
wypolnmne-j d ek la rac ji r a le ż y  o kazać  k w it na  u iszczoną 
ep ia tę . N i/zarlcszenie szkó łk i d rzew  ow cow ych  w 
te rm in ie  w łaśc iw ym , p o c iąg a  d o k o n an ie  re je s tra c ji z 
u rzęd u  i p o c iąg n ięc ie  w innych  do cJp o w ied zia ln o śc i 
sądow ej.

PR A W IE  ŻE W Y P A D E K . W czoraj około 8 rano , 
g d y  poc iąg  z W arszaw y  m ia ł w jeżdżać  n a  s ta c ję  k ra ­
k o w sk ą , liagde p rzed  sam ym  w jazdom  dan o  sy g n a ł 
wstrzyre.-uu,". go. O kazało  się. żc to  n ie jak a  G itla  Gold- 
1-erg elic ia ia  p r z ą ś i  p rzez to ry  i aby  je j n ie  prze­
p c h a ć ,  m a s z y n id a  zdąży ł d a ć  k o n trp a rę  i p o c iąg  za , 
trzy m ać , ta k  że le i  ją ty lk o  p o trąc i! i p rzew rócił, 
ii ao z tj b y ło b y  i r z y tz ło  do  śm ierte ln eg o  w ypadku .

ZNOW U PR ZEjECHA jN LE PR Z E Z  T R A M W A J. One- 
g ta j po  p o łudn iu  na  ui. Starow ’iślą  ij tram w aj p rz e ­
jechał T  T a s iy J tą .  la t  8, k tó re j z łam ał o b o jczy k  i 
rękę.

OPUSZCZONE D ZIEC K O . 'W czoraj n iezn ajo m a 
dziew czyna  czy  k o b ie ta  opuśc iła  n a  u licy  3 -letn iego  
ch łopca  i zn ik ła . P z ie tk o  odd an o  n a  razie  do zak ład u  
w ych ctraw czcg o , za n iezn ajo m ą w drożono  p o szu k iw a­
ni r

i.EKIĆOM YŚl.rś Y  Z Ł O D Z IE J. W czoraj a resz to w an o  
4:1 le tn ieg o  m ąTa«ft p o ko jow ego  Sta.n. M adeja, k tó ry  
sk rad ł jj. B ron isław ie  K om orek g a rd ero b ę  i b ieliznę 
w arto śc i £0 OOP m arek  J a k  się  M adej sam  p rzyznał, 
rzeczy te  sk rad łszy  sp rzed a ł, a  p ien iądze  roztrw onił.

W IE D E Ń S K I P O D Z IE J  W K R A K O W SK IM  H O TE­
LU. \V czoraj d> r e s ta u r a c j  ho te lu  P o ile ra  p rzy szed ł 
jak iś  młod-y e z n w ie k , a  p rz y  w y jśc iu  w g a rd ero b ie  
u p a trz y t sobie n ieo rzem ak a lj.y  p łaszcz  cudzy , k tó ry  
zab raw szy , sp ieszn ie  się  oddalił. S p o s trzeg ł to  jed n a k  
kei.rcr, wybiegd za nim . ko ło  b ra m "  F lo rja  isk ie j dog o ­
n ił i od d a ł go  w ręce  p o lic jan ta . N a  po lic ji okaza ło  
sie, żc je s t  to  n ie ja k i O tto  Schneider, 19-łetnł m łoazie- 
nic-c z W jcdni.a

ECHA W ŁA M AN IA W  L ISZ K A C H  W czo ra j o rg an a  
po lic ji p ań stw o w e j w  Liszka-cłi a re sz to w a ły  ja k ic h ś  
dw óch m łodych  ludzi, p o d e jrzan y ch  o w spó lnkuw o 
w e w łam an iu  do tam te jsz e j k a sy  p o w ia to w ej i w  k ra ­
dz ieży  j ół n iiljo n a  k e re n . D alsze  d o ch o d zen ia  są  w to ­
ku sa  p o rz łak i, że g łów nym i sp raw cam i są  d o św iad ­
czeni i g łośni spec ja liśc i.

KRADZIEŻ! 290.000 M A R EK  W  PO C’ ĄGU. P . H en. 
’v k  B ia tt z P rz e m y ś la  do n ió sł po lic ji w czora j, że  pod. 
c zas azu y  ? P rzem y śla  do K rak o w a  w p o ciągu , po 
m iędzy  P rzew o rsk iem  a  T arnow em , 'k rad z io n o  m u z 
p rzed z ia łu  I k ia s y  to re b k ę  ręczn ą  z 29Ó.P00 m arek  go  
tew k ą .

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
T Y D Z IEŃ  B IA ŁEG O  K R ZY ŻA K  W  k o n cerc ie  k u rsu  

(ąci-ow ego p. MaTji K ozłow skie j n i  dochód  B iałego 
K rzyża  -,v d n iu  10 tm . o godz. 8 w ezm ą u dzia ł neze- 
r ir-e p. M atji W ern irk ie j T.V progra-n ie  zn a jd u je  się 
tiikżę. s ie iia  z Ii a k tu  „C y ru lik a  Sewilskiego** w ko- 
s tjum ach .

K W IA T O W E  CORSO SAM OCHODOW E, k tó re  w 
di iu  u0 hm . zaki ńczy  ty d z ień  b ia łeg o  K rzy ża , zapo­
w iada się  w sp an ia le . Z głoszono ju ż  m oc sam ochodów , 
k lu ie  na  A lei 3 M aja n a  B łon iach  p rzed efilu ją  p rzed  
publm znością. W /d łu ż  a ic ji u s taw ian e  b ęd ą  b ram y  
tiiu m fa in e , b o g a ta  u d ek o ro w an e  kavi.-it.uni i feslonam i. 
R ów nież i pul jieznośó  będzie  m ogła  b ra ć  bezpośredni 
ud z ia ł w raidz-ie sam ochodów . W  sk ła d  ju ry  w chodzą 
a rty śc i m ahirzo. K ic rcw n ic tw o  corsa sp o czy w a  w w y 
trav -nych  rę k ac h  k ap . d ra  P io tro w -k icg o  i por. L. Ilu- 
lu rk ieg o . Szczegół*.w ych in lo rm acy j u d z ie la ją  firm y  
4 u tc- 'a r  8 ł:y /k o w sk a , A u lo , G rodzka  46 i E shape, 
P ijarsK a 4.

TOW . NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETN O G R A F.

z d r r i tn i  ze w spom nianego  z jazdu  W ielu ’ a resz to w a­
n y ch  — to  lu -lz ij bez s ta łeg o  z ,.paUva“ ty to ­
niem , zbczem  itd ., c ie n jią c  śr-idki na  sw oje u trzy m a ­
nie. 1/zięki a resz to w an iem  stwii.-idzono, k to  k ie ru je  
a k c ja  k u ru n is ty -  ;nn w K rak o w ie  i ja k ie  są  n ici p o ­
ro zum ien ia  z W arszaw a i innem i cen tram i ag itac ji. 
D alsze śW z tw o  je s t  w to k u , d a ło  ono ju ż  znaczn e  re ­
z u lta ty  k tó ry ch  j ( d r a k  n a  raz ie  n ie  m ożna  p o daw ać  
do v iadom osei pub licznej.

U STA W A  O K A SA C H  CHO RYCH. „M om lor Polski'* 
p u b lik u je  u staw ę  j. 19 m a ja  o obow iązkow em  u b ez­
p ieczen iu  n .i w y p a d ek  cho ro b y  i o k a sa c h  chorych . 
O bow iązkow i ubezp ieczen ia  p o d leg a ją  w sz y s tk ie  ośohy  
te z  ró żn icy  pici, .■atru-inic-no n a  p o d staw ie  s to su n k u  
roboczego  lub  s lu żb rw cg o , a  w szczególności: ro b o tn i­
cy, pom  .cc i-y , cze lad n icy , tenn in aM r/.y , p ra k ty k a n c i, 
p rzo dow nicy , d o zorcy , m aszyniści, p raco w n icy  i u rz ę d ­
n icy  b iu row i i tech n iczn i, k ie ro w n icy  i d y rek to ro w ie , 
./acrudniun i w  przem yśle, rzem iośle." gó rn ic tw ie , b a n ­

ku.
Z E B R A N IE  K R A K O W SK IE G O  K O LA  T O W A R ZY ­

ST W A  H ISTO R Y C ZN EG O  odbędzie  się  rv sob o tę  19 
eza rw ea  o godz. 0 w ierz-rreni w sali sen tin a rju m  a rc h e ­
ologicznego" ( lo b ljr tc k a  Ja g ie llo ń sk a , p a rte r). Na_ p o ­
rząd k u  dz iennym  od czy ty : p ra f. J r  J a n a  D ąbrow sk iego  
„U goda  W ład y sław a  W arn eń czy k a  z Habsburgami**, 
prof. d r  W ła d y sław r K oiiopczyńsk i(-g  >: „O czent m a- 
i z \ t v  O rliki u k ra iń sk ie " .

\V C Z Y T EL N I K A I OLICKIEC-O ZW IĄ Z K U  PO LE K  
ul. Szcze i-ańska  5 odbędzie  się  w sob o tę  d n ia  15 bm.
0 godzin ie  5 po po łu d n iu  p o g a d a n ia .  Mówić będzie  p. 
P in r y k a  S ta rzo w k a  n a  t tm a t :  „Epr-trzożonia z po d ró j 
ży ó obecnem  ooł-iż.eniu p o lityczuem , rp o leczn e tn  i 
ckonom icznem  W ).ich

K U R SĄ  L IT E R A C K IE . W  so b o tę  19 t a .  o godz. 7
1 pó ł w sa li In s ty tu tu  m uzy czn eg o  ful. św . A nny  2) 

. w y s tąp i z re c y ta c ją  poezji M arji z K o ssak ó w  P a r  li-
kowski>-j a r ty s ta  te a tru  im. S łow ackiego . Z y g m u n t N o­
w akow sk i. B ile ty  do  r a b y c ia  w  k a n ce la rji In s ty tu tu
m uzy czn eg o .

NO W E T Y P Y  SZKÓ Ł ŚR ED N IC H . W  n iedzielę, d n ii 
ucznYcn £0 bm, w  u n iu  orty te-cie (w  sa. K o ,1 un ika  n a  I I  p-. 
irzyszeń o godz. 11 p rzed  r o i  w y g łosi d r  Jafeóbiec re fe ra t  p t  
za wodo-1 ,.N ow e typy  szk ó l śrr di ich, m ające  w ejść  w życie

d iii i k o m u n ik ac ji; p raco w n icy  b anków , m agazynów , 
zak ład ó w  han d lo w y ch , tech n iczn y ch , sk lepów , z a k ła ­
dów  g astro n o m iczn y ch , hoteli, a /dok, biur, w y d a w - -  .
n ir tw  i c raso p ism , p raco w n icy  w idow isk  pub liczn y ch  £0 bm, w  uniw c-rsyt7-cie (w sal K o p e rn ik a  r.a  I i  p.)
i effciestr, o raz  w szo lk ich  in s ty tu o y j i a to w arz} szeń  ’ "  ’ o . „zr
spc łecznycli, re lig ijn y ch , d o b ro czy n n y ch  i zaw odo- . . .
w y ch ; osoby, za tru d n io n e  w  przed-siebi n-stw ach sam o z początl-mm rr-Ktr s t . r  lu cg ó  1920-£t-*.
m d o w .tc h  i p ań stw o w y ch , o raz  p raco w n icy  i fun k c je  W PISY  C !* I K L A SY  SZKO ŁY Ć W IC ZEŃ  I OGRÓD
n arju szo  san ro .ząd ó w  i p a ń s tw a ; p raco w n icy  d ró g  że K A  FR O F.B ŁO W SK IEG O  p rzy  pań stw o w em  scm iii i- 
lazn y ch , o raz  innyc-h p rzed sięb io rs tw  p rzew o zo w y ch , rjum  n a c c z y c u k k ie m  żeńsk ie tn  odb ęd ą  się  w  dn iu  25 
załog i s ta tk ó w  i m n y ch  środlcow k o m u n ik ac ji tyodnej; bm  o godz. 9.
n  b o u tic y  i j ra to w n ic y  ro liu  i leśn i, zaró w n o  s ta li !  PO PIS  UCZNIÓW  SZKOi Y ŚP IE W U  prof. S t, Bur- 
ja k  i sezonow i; p raco w n icy , n au czy c ie le  i w ychow aw  sy Gil. K a p u c y ń s k a  3) td b ę ó z ie  si*} w n iedz ielę  dn ia  
ey  w szelk ich  zak ład ó w  n au k o w y ch  i w y /h o  .żaw czych, 20 bm . w S o k tle  o godz. 7 i pól w ieczorem . N a  pro- 
sin zb a  dom ow a, l r ó c z  teg o  obow iązkow i ubezp ieczę g ram  w ysoce  m te re sn jąc y  te ;  p ro d u k c ji sk ła d a ją  6ię 
n ia  p . iJ l ig a ją  n ie s ta le  za tru d n ien i, c h a łu p n icy  i osolrj jib śn i,  a r je  o p rrr we i o ra tr ry in e ,  ensem ble, a n ad to

1 z o ra te rju m  „AibSiia** M endelssohna na so la5 n iem i p ra cu jąc e . U rzędnicy p ań stw o w i n ie  "p o d leg a ją : u s tę p  . _ -------- 4—
olowiątkt.-w * ?d j -/p ieczen ia  W  k ażdem  m ieście, liczą- c ló iy  i o rk ies trę  (i. to  w. f t r t tp .) .  C * y sty _ d o ch o d  n,
ccm  poim d 50 000 m ieszkańców , m a  być u tw o rzo n a  
jed n a  k u sa  cbcr,-<h

*v.OLONlF I PÓ ŁK O L O N IE  DLA D ZIEC I I MŁO­
DZIEŻY. W czo ra j cd b y ło  się w  m ag is tra c ie ' posicdce- 
r.io w spraw *e o ż n a o a i i a  dzieci, m a ją cy c h  być  obję- 
trm l akr ją  ko lo n  ji i pólkolorrji. U chw alono n r  ko lon ie

cel d o b rc c z ę rn y  B ile ty  sp rzeda je  h an d el R u d n ick iego  
R y n e k  A-B.

K R E D Y T  D LA  R Ę K O D ZIE LN IK Ó W  K o m isk  k ro  
d y to w a  o bw odu  k ra k o w sk ieg o  (R y n ek  gl. 30) n a  po­
sied zen iach  z d n ia  11, 19, 20 m aja  i l 4 czerwu." br 
p izyz.uała  12 ręk rd z ie ln ik o m  k re d y t u lg o w y  w łączne^
- -------  • 7 ■ '  19 sp raw  wię-

w W arszaw ie  
ączn e i kw ocie

4.022.500 mk.ze w zg lęd u  n a  sk ro m n o ść  p rzy zn an e j su b w en c ji rzą  
dow ej o raz  wrz ra s t  k o sz tó w  az ien n eg o  u trzy m an ia  pod­
w yższono  o p ła ty  miesięcznie w koionj.-teń z 90 n a  150 
m urek, a  w pttfkc lo c ja ch  z 20 n a  50 m arek . W k o ń cu  
u ch w alcn o  w y siać  depeszę  d* m in is tra  zdrow ia z s ta ­
now czym  p ro te s te m  prze  iwFO zarząd zen iu  p a ń s tw o ­
w ego K o m ite tu  p c m o c j dzieciom , w strzy m u jąceg o  z 
tła fc fg o  pow odu a k r ję  d ożyw ian ia  dr.u-ci w K rak o w ie .

S lC H W A  OW OCOW E JA RZY NOW A. P a l?  zniżki   .
cen  i tan io śc i k tó ra  c iąg le  „ idzie" z zachodu , b aT d zo !k ó w  zaw odow ych  w y d a ł odzw ę, w zy w ają  ą  w szystk ie  
sk u teczn ie  rozb ija  t ię  o  polskie  g ran ice , a już  z u p .ł-  z v ią z k i  do p o p arc ia  s tra jk u  rob o tn ik ó w  n .ie jsk rtL . de-

Z  k ra ju  i ze  ś w is ta .
S R A JK  W A R SZ A W SK I NA UK OŃCZENIU. Tel. 

nam  z W arszaw y- We czw a rtek  późnym  w ieczorem  
p rzerw an e  w czoraj o 3  w nocy ro k  >w aiia zo sta ły  
w znow ione z in ic ja ty w y  m in iste rstw a  p racy . Przed 
v znow ieniem  ty c h  rokow ań  k o m ite t cen tra ln y  z w ą z -

Lie zatrz}-niajc- się f r s e d  k rak o w sk im  1< k a ln y m  ry n ­
kiem  spożyw czym . N a tym  bezw zględnie , beż k rę p o ­
w an ia  sie  zn iżkam i i ta iy fam i, d y k tu ją  ceny  n ie  z n a ­
ją c y  „b o jazn i h( z e j‘‘, ar.i s tra c h u  u rzęd u  w alk i z 
lichw ą — lich w ia rze  p ro d u cen c i i lichw iarze-przekupę 
nie. Z w łaszcza  sezonow e o b ecn ie  a rty k r ly  — ow oce i 
ja rz y n y  - -  stanc vrią d la n ich  d o sk o n a le  pe le  do  bez­
cerem onia lnego  w} zysk u . Z ażąd ać  i wziąć ,m ar*czkę‘‘ 
za  jcu o ą  m łodą cc-bnlkę w ie lkości m ale j śliw ki, a „10 
m are.-zek" za jed n ą  ło d y g ę  chrzanu , to d la  .uch frasz­
ka. M archew ka, bu raczk i, p ie tru sz k a  -  to  są  na k ra ­
kow sk im  t a r g i  sp ec ja ły  d roższe  od an anasów . Boz- 
cz fln e  te  p ra k ty k i nic zn a jd u ją , n ies te ty , żad n eg o  h a ­
m ulca w u rzędow ej k o n tro li ta rg o w ej, w s te lk ie  rozp>> 
rząd z en ia  p o z o s ta ją  n a  pap ierze , chłopi i baby-prze- 
kupiki rob ią, co sam e chcą, a p o tu ln y  k o n su m en t płaci,

d n tc z e śn ie  od u tz ta łu  w tym  s tra jk u  zw olni) zw iązek  
zaw odow y d r u k a n y .  R okow an ia , zaczę te  późnym  wie- 
ezcrsn i, z ap o w ia d a ją  się  pom yśln ie , g d y ż  obie stro n y  
p o s ia d a ją  sze ro k ie  p e ł n o m o c n i c t w a .  Praw dopsodobm e 
późną n o cą  dojdzie do porozum ieni-t i f t r a jk  zostan ie  
p rzerw an y .

P R E 1 . B A L IŃ SK I OT RZYM YŁ L E G JE  HONOROW Ą
Tel. z P a ry ż a : W  T o w a rz h ta w il g eo graficznem  odby-, 
ia się  p ierw  iz? kcnferenci." o Po lsce . P re leg en t p re ­
zyden t m ia s ia  W arszaw y , B aliński m ów ił o s to su n ­
kach  p o lsk o -fran cu sk ich  w- c iąg u  o sta tn ich  50 la t. Po 
sk o ńczonej jjre lekc ji by ty  m in iste r N oulens w im ieniu 
rządu  udekorow ał p re zy d e n ta  B alińsk iego  k rz y ze m  
L.cgń honorow ej.

NA M IĘDZYN AROD OW Y KONGRF.S W SP R A W IE  
R oW N O U P R /tW N IE N IA  K U B IET . k tó ry  o d b y w a się



'Sobota, 19 czerwca 192U,. N O W  \  R E P O K itr/s r i -tu.

w tA new ie, r z .i l  pols-ki deleg-Pwał d r M arję C icplicką, 
fw rfe fc ra  u n iw ersy te tu  w O ksfordzie.

PO W R O T Ji N. S f i& N K O W S k lE C a  T el. z W arsa *  
w y W czo ra j rano  pow rócił z fro n tu  do W arszaw y  jo­
ru rai Sosnkow ski, dow ódca  a rm ji rezerw ow ej, w raz  ze 
sw iiin  sz tabem . / . v ycięsk ieg o  jen e ra ła  o s ta tn ie j ofen- 
sy w y  pow ita li na  nw ercu  p u lkow n .k  Z aw adzki, oraz 
m ajo r Z aręba w im ienin m in iste rstw a sp raw  w o jsk o ­
wy! b. P o n ad to  zgrom adziło  się wa ram pie  ko iejow ej 
liczne grono  oficcrow .

W  SPRAW  Ili IZBY D Z IE N N IK A R S K IE J Z W ar­
szaw y  d< noszą  Na c S ta l in e m  pusii-dzcnin w ydziału  
w y k o naw czego  ra d y  z,iazdóv dz ien n ik arsk ich  pod 
p raew odi ietw c-m jre z c s a  - ta n is la w a  L ibickiego, wy- 
tlluSŁano r e k  ra t u p. L h rt-n U rg n  o p ro jek c ie  Izby 
d zm n n tk a r-k ie j łączn ie  z opinią p. SzczaR-wskicpjo i 
p ro jek tem  Zw iązku d r ic n n ik a iz y  p. \  ogla. Po  szcze- 
g( łow ej d y sk i sji. w k tó re j b ia li u dz ia ł pp. R absk i, 
S zczepanik  U .trfteb. i I.tz, V tiew i.r-.k i, J a rk o w sk i, 
re fe re n t i prze w r d r ró z ę ry . u s ta lo n a  zasad y  i p o stan o  
wi;vno optuję w ydziału  wyfcoBawcJfE? zak o m unikow ać 
re fe ren to w i k rn u s ji  stirnow ej.

rA B R V K ń  FA I SZ W Y Y C lf DOKUM ENTÓW . Teł. z 
W arszaw y : Po licja  w arszaw ska  w y k ry ła  kom ple tny  
urząd  Librę k o w an ia  ła łsz y w y c h  p aszportów , m e tn k  
urodzen ia , w ypisów  z k iią fr a k tó w  s ta n u  cyw ilnego  i 
z k siąg  m ełd u n k cw y ch . celem  u w aln ian ia  żydów  po- 
{ L ew y ch  cd  w ojsk; Znaleziono około  10.000 e g zem ­
p la rz y  go to w y ch  dc k imrut-oy fal=zv,vych dla żydów  
pcp iso w y ch  z roku 1895 i 11)02. Dy nektarem  teg o  u rzę ­
du i g łów nym  c rg an tza to i cni p rzedsięb io rstw a b y ł n ie ­
jak i M osz®  L*ner. w iccd y rek to rtu a  A dam  B ender, 
" isp ó łp rsc c w n ic k a  p a . .  K on.W am . a p o śred n iczk ą  w 
tb s ta rczan iu  fa łszyw ych  druków  M arłem Ilu llcndcr. 
Na m ie jscu  zas tan o  czterech  k lien tów , p o p isow ych  ży­
dów , k tó r \c ł i  a resz to w an o .

PIE R W SZ A  K A N D Y D A T K A  A D W O K A C K A . Z 
W arszaw y  don o szą  P. ro lo s łu v a  R app-asortow a, k a n ­
dydacka. j  raw  d o ty c łu  vas( wy.-h, a p łik a n ik a  sądu  npe- 
Im y jn eg o . zaliczona ze s ia ła  w poczet a p lik a n le k  ad w o ­
k ack ich . Je s t  te  p ie w s z a  k o b ie ta  w  Polsce , ktÓTa u- 
k o ń czy ła  2 le tn i sNiż sąd o w y  i je s t  p jo n ie rk ą  w  te j 
d z icdżin ie  ró w n o u p raw n ien ia  kubiot.

P R O T E S T  L O K A T pR O W  T elefonują  nam  ze L w o­
wa: O dbył się lu la j  p rzed  k ilk o m a deram i w sali ra- 
tu saow ej w iec lo k at; rów . P o  przem ów ien iu  k ilk u  po­
słów  uchw alono  n z o liv .ję . p r.T esin ja-ią  p rzec iw  pod­
w yższan iu  czynszów  m ieszkali’ow yeh, g rożąc  w k o n ­
sekw encji Rtr.wkiom przez n iep łacen ie  czenszów .

BOI.S7.EVl ICY W KOI OMY!. T elefo n u ją  w Lw ow a: 
W K ołom yi w y k ry to  ta jn ą  o rg an izac ję  bo lszew icką, 
o g n isk u jącą  się k c lo  jednej d ru k a rn i, w  k tó re j zna­
leziono o lbrzym ią ilc śę  b ro sz u r i d ruków . A resz to ­
wano k ilk an aśc ie  esób. prw jw ażnie ż’ dów.

P R Z E P E L I 1ENIE W  K R Y N IC Y . Z arząd  zdrojow y 
p o n o w rie  p rzes trzeg a  k u ra c ju sz ó w  przed  przy jazdem  
do  K ry n ic y  w  c b c c n p r . czasie z p o w o d u  p rzep e łn ien ia  
i tru d n o śc i tv r a c ju u .h n m  jc-crcniu się.

S T R A JK  W  GD AŃSKU. T el z G d ań sk a : T u te jsze  
w a rsz ta ty  okrę tow e K i.iv  i te r  z am k n ię to  w czo ra j ra ­
n o  % i > w rd u  s i r "  -u .

DALSZE TH  A ? ~ sp  f! ó  T Y H A LLER C ZY K Ó W . Tel. z 
G d ańska- Oneird.-ę; p .iz y ly l do p o rtu  T iPejszego p a ro ­
w iec am ery k ań sk i „Merkury**, k t >ry zab ierze  znacz.ny 
t r a tu j  o rt ac ln ierzy  by łej a r rr j i  H -ille n , p o w raca ją  
cycłi Jo  A m c y k t.  L zęść  tycliżc  p rz y b y ła  ju ż  do 
G d ań sk a , część p rzybędzie  w najb liżs/.yeu  dn iach .

W Ę G IE R S K I l  RZĘD NIE M 1M STER .IA LN Y  D E- 
FR AU D A N I EM. Tel z. B u d ap esz tu : U rzędnik  mirii- 
b tc rja ln y  Je łu  ck  zbiegł z B u dapesztu , w y łudziw szy  
4(-'O!'00 b a ro n  od ró żn y ch  b an k ó w  i od rn ijo n e ró w  n a  
sp. ki-uHcje w a lu to w ą

LYNCH ÓW  A N IE M URZYNÓW . D onasza z W aszy n g ­
tonu- T łum  złożony z k ilk u  ty s ięc y  osób opanow ał 
r ied a w n o  stra żn icę  w ięzienia policj picgo, gdzie by ło  
um ieszczonych trzccb  m urzynów , oskarżony* o z g w ;i-  
ceiiic b iałych  k cb ic t. M urzynów  ty ch  tłu m  po staw ił 
przed  u tw orzonym  ad  l.oc  sądem , a ten  skazał ich n a  
Śm ierć. Murzynów- zaraz  zlynch o r a n o .  T rze j inn i m u­
rzy n i, p rz eb y w a jąc y  v w ięzieniu  p o d  tak im  sam ym  
zarzu tem , zostali rów nież po staw ien i p rzed  owym  są  
dem . T ych  sąd  uw olnił, poczcni odprow adzono  ich z 
p .w re tem  do w ięzien ia . Zanim  na m ie jsce  za jść  n ad e ­
szły  dw ie k o m p ai ie g w ard ji n a rodow ej. ab y  p rzy w ró ­
cić po rząd ek , tłu m  po  zniszczeniu  s tra żn icy  p o licy jn ej 
|uż r t zszedł sie.

C IE K A W A  PRÓ BA Z T ELEFO N EM  BEZ DRUTU. 
T el. z P a ry ż a : F ra n c u sk ie  to w a rzy s tw o  ra d io te le g ra f i­
czne doko n a ło  In te re su jący ch  prób  z telefonem  b ;z 
d ru tu  Śpiew aczka Melba, odśp iew ała  w C bcim sford, 
o liO ldm . od L in d jn u  sze reg  pieśni, k tó re  s ły szano  
we frap tw jk jjn  a p a ra c ie  odbiorczym  ta k  d o k ładn ie , 
iak g d y b y  g ra rn c io n  l y ł  ustaw iony  w drugim  pokoju . 
C z itn r ik j  fran cu -k ic , d o n osząc  o te in  dc-w iadozeiiiu , 
zau w ażają , i e  g io s śp iew aczk i m ożnaby  by ło  słyszeć 
ió v iicc7 t> n ie  w R zy m ie , Sz tokholm ie, B erlin ie i W ar- 
Bz.av.ie, gdyż  fa le  a p a ra tu  s ię g a ją  1000 mil.

..M onitor P o lsk i11 og łasza : W Polsk ie j A gencji T e ­
leg raficznej m ian o w an y  zo sta ł d r E m anuel G r a s s -  
m a  n n s ta rszy m  ro d ak te rem  w oddzia le  F. A. T  w 
B y d g o szczy  od dnia f> k w ie tn ia , K azim ierz  l i o ż a -

NIEAICY Z RZESZY JADĄ NA TEREN 
FLEBTSOYTCY Y.

W a r s z a w a ,  1S  «aei-w czt. ( T e l .  w ł.) .  N a d e s z ł y  
1 o w s k  i. s ta rszy m  red ak to rem  w P ozn an iu  od d n ia ' t u  in f (  r m a c je ,  ż e  o d  peron©  g o  c za .su  N ie m c y  
5 .w ie tr la, W lodzim ii rz K o p a  c z y  ii s  k  i s ta rszy m  j jg y .sy ła  iy. d u z ó m i p k i r t ia m i  mie~3ikanct)\y śród 
rcdak ti-iem  w I ra r s z a w ie  od ć m a  18 m aja , Ignacy ^  ^ u r y  . v :a rm ją <  ^

plebiscyt ma siQ odbyć 18 iipca,
Rząd polski post juto wił wobec tesro poczy­

nić kroki, aby ci nowi przybysze głotowali od­
dzielnie, w celu ułatwienia kontroa

m aja , Ig n acy
K o s o  b u d z k i  dy re k to r ad m in is trac y jn y  w W a r­
szaw ie, p rz tn j js io n y  z es ta l do G d ań sk a  od  I czerw ca  
ro k u  b.

RCP.ERTU \ R
MUMSKFFGC T E A T R U  IM. JUŁ* S Ł O W A C K IE G a

Pi.-jUk 18 bm .: L u ;tr  zam knięty .
- -Robota. U; bm.: ..Za k aó lą  S a sa -1, k o m e d ja  w  3  ak t, 

G u in n -w sk ieg o , „i< na  dwócli m ężów 1- W .dcw skiego.
N iedziela, ’20 bm . po p s i .:  ..Tan pos-T '1 F ija łk o w sk ie ­

go, w ieczorem  „Za k in ie  S a sa '1, G uranosw kiego , „Żona 
dw óch m ężów 1’ W alew skiego .

R E PE R TU A R  
MJEJSKJEGO T EA TRU  P O W S Z E C M N E C a

Piątf-k, 18 bm .: „C h rześn iak  w ojenny11.
f-obota. 10 bm .: „ S ta ra  k o m ed jn n tk a 11.
N iidzie la . 20 om.: ,g ita ra  k o m ed ia n tk a 11.

R E PE R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A 11.
P ią te k , 19 bm .: ..iT o k u ra to r  H allcrs".
Sobota , J9 bm. po poi.: „ G rrb e  ry b y 1’, w ieczorem  

„F roku iatc-r H a lk is “ .
N’iedz.i,la, 20 om. po poi.- „P an i p rezeso w a11, w ieczo­

rem  „ r ro k u r a tó r  ITaCersł.
R E P E R 1 U A R  „NOW OŚCI11.

J iątc:k. 18 bm .: ..M uzykanci w iijjsoy11.
Sobo‘a. 19 nm.: .M uzykanci w ie jsey 11.
N iedziela. 2 ) Lrn. po poi.: „T am , gdzie sk o w ro n ek  

ś p itw a 11, w ie iz o u m  „M u w k an c i w iejscy^1.

IZBA NGTAKJALNA W KRAKOWIE roe-
pisuje konkurs na) urząd notai-jusza w Skawi­
ncie, opTÓżnćony ąrrzez śmierć ś. p. Bronisłdwa 
Peszkowskieejo, notar.juszn w Skawinie, wzglę­
dni© n.n każdą inną ix>sadę noKirjusza, juka Wy 
drodze przenicsienki w okręgu Sądu apclacyj- 
rieyo w Krakowie opróżni się na skutek obsa­
dzenia powyższej posady.

P o d aria  należy wnosić do Izby notarjalnej 
w Krakowie do końca lipca -1920 roku włącz­
nie. 4G91

M IANOW ANIA P R Z E N IE S IE N IA . M inister sp ra ­
w iedliw ości m ian (w a i i .n iz d rd k a  są d u  pow iatow ego  
w tberty n ie  Franciszka- K o w a l e w s k i e g o  sędzią  
sądu okręgow ego  w  V III k las ie  ra n g i w  K ołom yi. — 
przen iósł n o ia rj isza F r. S z e 1 e w s ir i cg o w  P rz .m y -  
-siar.aeli do L w ow a n a  p o sad ę  po  n o ta r ju sz u  M orwiczu, 
S tan is ław a  II o ł u b a  w B rodai h do  L w ow a n a  p osadę  
ęo n o ta riu sz u  O nyszkiew iczu, E m ila  C z o ł k  i n  a w 
tk o le m  do S k a ła tu , J a n a  W  i o w  i ó r  s k  i e g  o w  B ro­
dach  do S kolego , L nóhrika  P i ą t k i e w i e z a  w 
S iJ a ty r ie  do T arn o p o la  n a  p o sad ę  po n o fa rju sz r  Biliii- 
skim , M arcelego R u b z e r a  w Sanoku  do C zortkow a. 
M ian iw a, n o ta g u s z a  R u  p r  e c h  t a  w  C zeriJow cach  
na  p esad ę  w  Sam borze, p rzen iósł n o ta r ju sz a  G ó r n i ­
c k i e g o  w  B usku do 5 tenislaw oren n a  p o sad ę  po no- 
ta i ju-ssn S tudz ińsk im , F n .n cb .zk a  D ę b i c k i e g o  w 
1‘óbrce  do  P rzem y ślan , W ojciecha M i l e r a  u  G rz y ­
m ałow ie do Lw ow a n a  p o sad ę  po n o ta r ju sz u  K a c z ­
kowskim , K azim ierza  W o d  a k o w s k i e g o  w Me- 
den icach  do M ościsk, F e lic jan a  T ż e j o w s k i e g o  do 
S am bora  n a  p o sadę  po n o ts r jn sz n  P o le rze , D. B e I e- 
w i e s a  w S trz y ż a ra e h  do S tan is ław o w a na posadę  
po r .o ta rju szu  M orwiczu, W ład y sław a  G órkę  w Bełzie 

S tan is ław o w a n a  rc-w c u tw o rzo n ą  p o sadą , W ;ady- 
slaw a  K a U n o w u k i e g r  w  G lb iiauach  do  Br_i>- 
to w a , J a n a  M a n d e l ę  w F o d w o łoezyskach  do Fai- 
a cp o la  na now o u tw crzo i-ą  pe-sadę; W ład y sław a  B u - 

z y  I. s k  ’ e g  o w  B cdszcw cu do Zaołot-owa, H en ry k a  
M i l l e r a  w B rz ez in a c h  do R o h a ty n a . A nton iego  N o- 
g  o ń s k  i e g  o w Tvq yftvń<\ach do T rem bow li, A i.drze- 
ja  W a ż n e g o  w  Ż d m ie  do Zborow a, A n d rzeja  M a r- 
r i n k o  w i c z a  w Dyr.owic- do ć-anoka, n a  p osadę  po 
o o ta rju szu  K o kurew iezu . F n .iu A z k r. K a d z i  s z e w -  
' k i e g o  w  N iżankoaricach d o ,S a n o k a  po n o ta rju szu  
R idh te ire , R o m an a  G  o ł o g  ó r"s k i e g o  w *M :ku]in- 
cat-h do T a rn o p o la  po n c ta r ju sz u  W ajdow sk im , L eona  
C z o n  k  i c w  i c z .. w ł  aik-w  ie do O leszyc, d r  Ada- 
m: B o » a  k  o w s k  i e g o w S ta ra j Soli do D oliny, 
M ieczysław a D o l i ń s k i e g o  w M ostach W ielk ich  do Z baraża.

M ianow ał not.-rjuŁi.nmi k a n d y d a t /w  n o ta r ia ln y c h , 
feleksan-Jra K o k  u r c w i c - ą w  S ta n is ła w o w ie ' d la 
T łum acz a, S ta n is ła w a  G a b  r y  s  z o w  s  k  i e g  o w 
Z barażu  d la  B u rsz ty n a , S ta n is ła w a  S ł a w s k i e  g o 
w Z łoczow ie tlla K t , ycz nieć, B olesław a G r o  c h  c w- 
c k  i e g o  w B aranow ie  d la  B rzeżan, n a  p o sad ę  po  no- 
ta r ja łs ju  Bo łowiczu, Ju l ja n a  K u  , o w s k  i e g  o w r 
LwtirćSe ć la  B o rszc to w a. Mi«’h a ła  M o c z u l s k i e g o  
we L u o w ie  -dla G Tzybałcw a, d ra  Jó z e fa  A 1 o r- 
S t e i n a  v J lo n a s te iz y sk a c h  eiln G w oźdźca, C tam sta  
aa Z i e m i a n o w i c z a w B obrce < la  Bó>brki, d ra  

L u z a y a  E  c k e r a  cyc Lwow ie d la  Mostów W ielki,-b, 
lecfila_  D a s z k i e w i c z a  d la  Skolego, S tan is ław a  
li e n  i ń . s  1 i e g  o w I rzem y ślu  'Ra Icłzca. Jó z e fa  
P : a s c h i l-t» z R o h a ty n a  d la  R o h a ty n a , E d w ard a  

a s t r  a e  h t a, cbro.nie kaiinUma w ojsk  po lsk ich  w 
L ublin ie d la B rad  o w n a  p o sad ę  po n o ta rju sz u  Holu- 
cie. F ry d e ry k a  M : i t D g o  w B alig rodzie  d la  Bali 
g ro d u , T ad eu sza  N a  w r o c U i-e-ar o w R adziszow ie 
J la  R adziszow n. 8 lai!’fl;iwa M i c Ti a  1 o w s k  i e g o 
»■ Sam borze  d la I G ka, B ron isław a F  i 1 i p -c •„ a  ^  a  w 
B rzozow ie dl," D ubiecka, Adtta.* S a  w a  s z k  i e w i- 
t  z a  d la B rzsżan , po Fiul-.rzc, Roi iana Z a j ą c z ­
k u  l e s k i e g o  w  O btTyiuic d la  Talhonowa. K aro la  
l i  t  t p i  1 c g  im v  T yśm ien i -v d ,a  G lim an, M aryana  
S z e c b e r a  w e Lw ow ie d la  N ioaiirow a, Micczyslaw-a 
W  i r  t  e  m L e r s k  i e g o w e W idhćaoe dlu, K ra- 
k rw a .  K a z n .J t rz a  U h m ę w B ursz tyn ie  d la  Żabiego, 
S tan ic ław a  R o g o w s k i e g o  w T anm poiU  ła  Thi- 
fte g o , d ra  S tan iśfiiw a S o ł t y  ń s k i e g o  w G zem iow - 
cach J la  M onastorzv.-k, d ra  Eugenjusz.a II e j d ę we 
Lwow ie d la  P e la ty n a . W 3ady«.ława K o m " 1)] a  w 
Jaw o ro w ie  d la  Jaw crc  wa. la n a  N ow aka  w S ta ry m  
Sam b, rze d la  N u a . kow ic . L dm unda H o w o r k ę  w 
D cbrom ilu  d la  H u s ia ty n a , W ład y sław a  J a r s k i e g o  
w S try ju  d !a Z aleszczyk. S te fan a  Ł o w i c k i e g o  w e 
W iśn iew czykat.h  d la W hśnrowozyk, J a k ó b a  B a d  e  c- 
k  i e g o  w Ł ań cu cie  d la  S ta re j Soli, L eo n a  G w o ź ­
d z i a  w G ródku  J a g h llo ń s k im  d la  Dynow-a. J a n a  
W o l n i k a  w U -im aczu  d la  F odw ołoczysk . K azim ie­
rza S o k  a Ą a we Lwow ie d la  B udznnow a, K azim ierza  
M a  1 c i e r  t a w Skolcai d la  M edenic, B o lesław a 
i a j ą  c z ls o w s k  i e g  c w e Lw ow ie d la  B rodów  n a  
jo sa d ę  po n o ta - ju sz u  W iew i A kow skim , W ład y sław a  
S o b o l e w s k i e g o  we L w ow ie d la  M ikuiinieo.

igjgftsar Rin toalsilcl
Z n i j E m  WOM S l  SlFSS

0 cłachżnilsnis Sessn sRsbsss

Czesi o agitacji węąieiskiej.
Cieszyn, 18 czerwca, (Tel. wł.). Korespon­

dent yv,iedcński »Ceskeg-o Slova<i w numerze 
z 1C> b. m. donosi o wzmaga,n-iii się agitacji yvę- 
gierskiej przeciw Czechom W Budapeszcie 
miano zgromadzić całą armję ajentów . Rzad 
białej gnyairdji uwolnił z aresztów  więźniów 
politycznych i zwyczajnych, a naw et cały sz'x- 
reg znanych bolszewuckiich przewódeów i to 
za ]irzvrzezenie, że się oddadzą n a  usługi pro­
pagandy nrzeciw republice czeskiej. Dotąd 
wysłali W ęgrzy setki agitatorów  za granicę, 
W W iedniu urządzono filię węgiei-sł iej propa 
gandy antiezeskiej. F ilja ta  yvyprawiła dotąd 
yuzoszło 000 swoich ajcintów na Morawy i Sło- 
waczyzne. Imdzi tych zaopatrzono yv paszpor­
ty  austrjackie, jairnuńskie i t. d. Przekraczają 
oni gi-anicę czeską, a na.stąpniQ z Moraw udają 
się na Plowac-zyznę. Każdy z nich ma wyzna­
czona ścisłą m aiszrntę i dokładny plan roboty. 
W ir l t t  wysłano na Ostrawskie i do północnych 
Czech Wrogizy da półnomiych Czech wysyłają 
specjalnie Niemców. Prss-zburg-Żylina-Koszy- 
co roją się od ag ititn rów  węgierskich, któiwm 
p<imagają urzędnicy i funikcjonarjusze kolejo­
wi. a naw et szlachta węgierska na Słowaczy- 
źrjie. Agitacje rozwijają W egr/w w tvm  celu, 
abv zmusić koalicje do rewizji traatatu poko­
jowego.

' na/niemnym, iż powstanie albańskie zbiegło się 
ze strajkiem powszechnym, k tó r y  b ez  ż a d n y c h  
p rz y c z im  w y b u c h ł w B a ri, o ra z  ze  s ra jk ic m  w ło- 
s k i th  kolcd p o łu d u ic w o -w sc h o d n ie h .

STRAJK NA LITWIE.
Wiedeń, 18 ozarwica (PAT*). »Deiutecihe Al Ig 

3tg.« donosi ź Kowna, że areritowano tan? kil- 
tou lózłoioków -cientralnego komitenu związku 
zawodowego z powodu agitacji i knucia |cue- 
ralrąego strajku o celach DolrDTCarpych. Wczoraj 
'zaistiajkowa-ly koleje i fabryki. Funldcjonarju- 
saojn kolei miastowej zabronili (fsŁrajikująjcy ro­
botnicy pełn.onia służby.

isjfcst Węgier.

D z i a ł  e l t o n o ^ f a i y .
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dria 17 czerwca 1920
W alu ta  m a rk  owa 

ofiar. ząd.
A k e je  T jw  b an a ł, i przem .

P o lsk i B iuk  P rzem y r Iowy 4901—  4GC‘—
B ank  IP p o teczn y  " " 5501— 5HC1—

T ra n sa k c ja  5601—
B an k  L ań jro lH L  530‘— 5LT-
Z iem ski B an i K ,(  (iy tow y 3b0‘—  410'—
F ow szecbny  I ank  K redy-tow y S. A. 2 0 0 — — 1— 
tc l s k r e  Tow h and low e 44j — 4P5‘ -
H am ll. S pó łka  a b ’. ..In ipex1‘ 2001— 300‘—
Z ieleniew ski 1425 -  152.Y-

T ra n sa k e ja  14901-
G ó rk a11 fa b ry k a  cem en tu  1400‘-  1 j 00‘-

Gal. a k c  zak ia-ły  g tu n . S ie rsza  13501-  1450*-
T ra n sa k c ja  14001-

F r l tk a  N a fta  • 1025*- 1125*-
T ra n -a k c ja  1125*-

W aUrty i d ew izy .
M arki n i.-ndeck in ’ po 10C 
M arki m -mie-ckie jro KKIO 
R id lo  ca rsk ie  po  5SG

Podziękowanie.
W szystkim znajomann i przyjaciołom, a w 

szczególności Korpusowi Weteioinów podpo­
rucznikowi Józefowi Bilińskiemu, jak  również 
robotnikom, zajętym  w magazynie żywnościo­
wym w Podgór",u-Pła,szowiA, za udział w po 
grzebie Jana Bolechała składają na tej dro­
dze

___________   Żona, dzieci i rodzina.

B r  E M I L  M 13NZ
ordynuje, jak w latach ubiegłych 

w C.eDlicach Trenczvnskich Czechosłowacja.
4686 2

OSTRZEGAMY P. T. Publiczność przed za- 
kun rw aniem  4680 3

DROŻDŻY Z AFALSZOWANYCH 
które pojawiły się w handlu w Krakowie na 
Katzin ierzą w opakowaniach, podobnych do 
naszych.

Fałszerzy pociągniemy do surowej odpowie­
dzialności.

Drożdże spirytusowe z naszej fabryki co- 
j dziennie świeże — najczystszej ku ltury  — bez 
j domie zki sk ro p i sprzedaje SK ŁaD  DROŻDŻY 
jw Krakowie, ulica FJorjanska 55, w podwórzu, 
tam  też zwracamy Szanowną Publiczność, głó­
wnie P. T. Panów łhelearzy i Właścicieli slde- 
pów.

ZARZĄD FABRYKI DROŻDŻY 
ks. H. Radziwdłia w Balicach koło Krakowa

400"—  440' — 
4 3 0 '-  460 — 
240‘— 2f.0‘— 
230 —  250*— 

60*— 70‘—  
lSO Ś - 170'—

B-udapesrot, 18 uaerwfcń (PAT). Węg. Biuro 
kolr. donosi

Na posiedzeniu zigromadtzenia narodowego 
wniósł Ałbort Ąpęonyi m terpeiację w sprawie 
bojko,tu Węgier, porwziętego praez za rodow y  
7-w’iąhck ro-botm 5k’ónr transpołntciw^h w Amstur-

Wwrwawa, 17 czerwicą (rA T). Godz. 14. -  <*a«rfe A«floi»yi eaanaiCByLęfę 
Konwent »ei^crów ip©4 -ipirizfi.wodni«tnvlein mar- :ia3fcsadnione fatezami i o k 1 ojm m p
s&aKka Sejmu na życtcnie i w obecności mini kręceniem faKtiow. talk r i e  azo a, ze na p, 
s-jra 
m is j i  
suwki
go mpoy ażnienja m inistra skarbu do- wy,zvska-, . . .  . ,,
nia obecnej- (konjuinlktfcuiry, .pomyślnej dla mai'kj j w-ita zrado-seią pt.stano * nie r*zą|ąu, zaj o w n ą - j 
połsikiej, o-raz ze wEgSięlŚM na kosś&czpiość ure nia ipnibu-cteintgo porządku

T ra n sa k c ja 163*— 151*—
ISO*—i 145* -

T ra n sa k c ja 13S‘— fia r—
370*— Scó1—

T ra n sa k c ja 441 '—( 4 4 g —t
T ra n sa k c ja 3 8 0 ; -

T ra n sa k c ja IGF— 106 —

i wyraża żydzenie,
gulefwairfki płac ui-zędnfcz.ych. Konwent son jo-, aby ^eńpnir: szcizcigó ni jeżeb chodź °p ja~
rów przyłączył się do tego życizonia i postano- szainio faklboiw nadużyć
wił, że komisja skar.ibowo-budźtetowa może roz­
ważać [fnzedstawionę pv.iez m inistra akaibu

nych. ibyła stosowana z w ięks/ą  lagcdncś. ią- 
Pojd, iko-utTolą otpinji ipulblicżnej na pewne nix

projekity, odraciza jąjc dyskusję tylko nad  tym  N złtoby do  iiicIktóffyjA nA  ę ^
projelkltem, co do któireigo na-staipiło smrzceiwie- ojkotu, to .j^st on bard Faw • r.

J ^  1 woSdą, ponieważ iz powodu raekomyicł aloonie eię jednego z ikAutbów ee wtzgiię|dóiw politycz­
nych.

l firenii pielî tiaycli.
KOMISJA PLEBISCYTOWA NIE JEST 

V; DYMTSJI.
Cieszyn, 18 icze-rwica (PAT). Morąwsko- 

Ostiraiw-ika »Mopgen,zeitiing« z dn ia  17 .czerwca 
doniosła, że międzyngirouowa kom isja płebł- 
fłcytowa w CteazysSie padała  się Uo dym isji 
i  (powodu niennożnodci przcąarow'aidiBenia ple­
biscytu w obecnych w arunkach. J a k  się do­
wiaduje IkoK-oponldent P. A T. z jcncralnego 
sekretaTjati’ międzynarodowej Ocomiiąji plebi­
scytowej w Cieszynie, wiadomość ta  jes t pozba­
wiona v,sreUviej pud starzy.

NOWY DOWÓDCA KOALICYJNY 
W CIESZYNSKIEM.

Paryż, 18 ii-aenwica (PAT). Na m iejsce dowód­
cy wiojlśk mięidzykoalicyjriyćh fw okltęgu Cie­
szyna. pnflkownika p iechely  Boi-tjgoisa, zam ia­
nowany został jenerał bliygadjer Gera.

KOŻDON W PRADZE.
Praga. 18 oserwoa. (PAT). -»Lidove Noainy* 

deneszą z Pragi- Przywódca Ślązakowców, Ko- 
żdoń, przyjechał do Pragi i odbył konferencję 
z przedstawicielami rządu i czeskimi posłami. 
Ju tro  Kożdoń zostanie przyjęty  przez ministra 
spraw zagranicznych, Benesza.

P f z p a M s y  h t / d r u o iR  fis iftu ł; 
czesWtlL

Cieazyii, 18 -cscrwioa (Tel. wł.) Z powod.u przy­
musowego kw aterunku toło-ików bojówek cze­
skich w domach obywateli polskich w gminach 
p.oiza lioja dema.Tkacyjną, odaiieśiano się już z 
zażalemizin do komisji m iędzykoalkyjnej w 
Cieszynie, P. MannevxiJe na zażalenia te odpo­
wiedział, że zaiządzi wBzystiko. by przym uso­
wym tym i bezipfrawmym Iktwatmunikom k:r«s po­
łożyć. Miimo to z 'fMszysitlkiidi sto-cn donorzą, że 
w, dałK&yma eiąlgizu Czesi zajm ują m ieszkania -p-al- 
skie, giówńie w powiecie iciesayńlskim. T ak ty ­
ka rozesLa jei.t jasim. Gminy te , jako  czysto 
polskie, w ym ykają się z pod ich władzy, dla­
tego Czesi wyprowadzają do każadej 20- 410 bo- 
jowiców •uzibrojonycdi i łych  kw aterują pjrzeiro- 
cą jw domach polskieh. jako rzekomych ółąza. 
kowców, iwćhołdźców ze 8ko-or-owskiego i Biel­
skiego. W rzeczy wistości są  to czcucy legiona- 
rre , któ.-zy łąesznie z żamiŁraaerją m ają trzy- 
n*ać w tero  ze  hirJaośr polsłrą,,.iliino zapowie­
dzi p. M annevilla, że w ładze iczeishi© pnzu-

*-zie.c!zy5visty.eh nadużyć ipeosmych jednostek, 
dotknie eały  natóid, mimp, śte .iiząid i zgroma • 
daeinie naródow.e. wystięp-owało zawlrze ener­
gicznie piizetmćkc twin naduiżycioon 

W iedeń, 18 eweirwlfs {PAT). »N. Fr. Presse« 
donosi, że pełciąg e k n p re sc rw -y , majątoy odejść 
z AYicdńia do. W ęgier, nje zesrał w yckspeljo- 
■Wĉ ny. gdhfż ,pe'SO.nal kolei połuKiniowej odmó­
wił ipot-łr&zcńlśtiwa, powołująd się a a  ogłosze­
nie bojkotu  Węgier.

Newy gsbinsł wtaski.
Pa.y-ż,, 18 czerwca (PAT) Z Rzymu donoszą, 

że n e rw y  włoski gał-wiet z o s t a ł  ostatecznie u- 
konsiy.Łuiowany. J e s t  to m^nistarswe, łdtó”e- o- 
beij.iikyo 4 iradytkałów, 2 łudowteów, 4 demfo eta­
tów  liberalnych, 3 Czystych Giolitito.wjeów (Gio- 
litti, 1 eiocjaliśta fleterniisita, 1 socjalista nie­
zależny). T r z e j  senatorzy: SfoTza, Soccl i  Croca 
mogą być uważani za umaia-rlkowanycih libera­
łów.

Wiieskiń, 18 iczieitwca (PAT). Donoszą a  R zy­
mu: S k ą d  nowego gabinetu jest nastętpwiaiey: 
Gśdłirii pmcydjitm i ^wawy wewnętrzne, Sfor­
za Bprawy zagranidzne,, Todesco ł inaFse, Meda 
jjkMitg Bo no u, i .wojna, Bock-i m arynarka, C oce 
oświata, Penamio roboty, publiczne, Mtcheli 
rolnictwo, Ales-Cissio {pmzemysł, Ross* kolon je.

P a p i e ż  o  I f l 2 i t d ] a .

Nauen, i 8 icfcorwica (PAT). I icmdpiski tygo­
dnik jNatiomo- konsta tu je  ,wŁ»re% wszelkim za­
przecz cni om. że iBaSoiuT (usiłował [pcidczas po- 
byui w Rzymie zyskać oświadczenie papieża 
prżeciwAo iirLandElkiTO .rcwohiiojonistoFi, rle  
spo,fikał » ę  w W atykanie z zupMnwn niapowc- 
daa&Kni. * Podobnie sipłejzł na. nicaema zamiar 
Balforira uzyskania Mipóldlziałaaiia aftridu an- 
gifSskścgo pmzy mianowiaiiu irlandzkich bisku­
pów. Rapież podziękow ał BuifG<us\>wi za wizy­
tę, ale nie w-ypciw:iodział s ię  w żadnej ® ty*h 
kwesty j.

PrzGS»Jen'e w M?rwegii.
Lyon, 18 cizorwca (PATj Z Ch.ryst.ianj do­

noszą, że gabinet Kmuiorena., Ikt-óry dżterżył ster 
rządu od roku 1913, podał się do dymisji.

R uble  o a rs l ie  po 100 
R uble  dw n sk ie  
Ddar}» a m e ry k ań fk io

D o la ry  k a n ad y j kio

L ei ru m u ń sk ie  
B o i in

1’rayu 

VViedeń

K U R SA  G IE Ł D Y  L W O W S K IE J z. 17 czerw ca: K a r­
ot T a ń c e  ty s .ac zk i 12'fiO. ż ąd a ją  F l'39. p -zy w n y  po 500 
1T60. żąd a ją  19 60 d o la ry  a m e ry k ań sk ie  154. 16.8,
tran s : k( je  159’ąp. d d a r y  k a n ad y jsk ie  j 2*2'50, 136 50. 
n a rk i n iem ieck i’ tysiącz.ki 4ó l 448. m aik) n iem ieck ie  
se tk i 420. 434. lei ru m u ń sk ie  po 500 — 350. 364 drób  
n e Jf lE , 266.

G IEŁDA "T E D F N S K A  z l i  cza-rwca: R e n ta  m ajow a 
91. r - is tr ja c n a  rćrfta ko; onm va 87*50. re n ta  lu to w a  
93*25. lo sy  t a u c k ie  *47o. p i-je ry te ty  kolei p o łu d n io ­
w e, 862, A ngloba: k  765, P a r:k v ere in  85f, B o*lcnkredit 
958, M trk u r  912, l 'n i « t * . n t  8.93, B an k  o b ro tow y  693, 
Z jenoslc iiska  B an k a  K M . ko lej p o ln o cn a  11.000, ko ­
leje  a u s tr ja c k ie  4". ko lej p o lu in io w a  463. A lp iny  
S075. B ery  und  U u rttc i. 8000, K ru p p  1 152. lo ld ib u - .t tc  
2'GO. R ray er Eis< u 0C95. Rm m  2715. S coda  1965. 
Ap ilłt. 3220, F c n to  13.500, G .d tey jsk ie  K a rp a ty  8400, 
G alicja  16.230. S tb e d n ic a  9100.

K U R SA  A U S T R JA C h IE J  CENTH.A1 I D E W IZ  z. 16 
c zm w -a : .Aihsterdana 0875, B erlin a  420, Z urych 2<90, 
C l iiy s tp n ia  2709. K cp en h ay e  2425 (2490), tzU .k h o im  
3125 :tai)75) m aik i 416. lei 310 (315;. 1 eu  y 260 frank i 
szw ajca rsk ie  2'.'t;5! frar-ki f ran c u sk ie  1175, liry  w łosk ie  
875 (650), d o la ry  145 (140), ru b le  220 K u isa  w e w o l­
nym  e b r o d ę  Z aarzeb  183— 394, B u d fp e sz t n e ty  stem - 
p lo w u *  5B59. F rn y a  355— 377 W arszaw a  m ark i poi- 
f.kie SR— 100. k-.iTs»iy czesko-slow ack ie  3 5 7 — S82, m niej 
sze 857--382, Be we la n k n o ty  d y n a ro w e  675— 725

K U R SA  SZ W A JC A R S K IE  z 16 czerw ca: B erlin
13'85, (13*30), N r a w  Y o rk  552 (5511, L o ndyn  21*79 
(239,0), P a ry ż  4,1T.( (42),' M edjolan 3U59 i.30'95), B ru ­
k se la  44 60 (-11051. Kny>enhaya 93 51' (94), Sztokholm  
i i ’0, Mad.-yt 9 l 40 (MT-i. B uenos .Aires 235. P ra c a  
12*30 (Y2T5), Z aprze)' C‘25. B u d ap esz t 3T5, W arszaw a  
£ ‘30, W iedeń  3*75 (B (Oj.

K U R SA  SZW A M A R S K IE  z 17 czerw ca: B erlin
13*75 P a ry ż  72. B u d ap esz t 3T0, W a rsz a w a  3T0, W ie ­
deń  3*75. N ow y Y o rk  550.

NO W E E K S P R E S Y  M IĘDZYN AROD OW E. A ry lja jj 
F ra n c ja , B tly ia . P c isk a  i O zechosłow acja  b ę d ą  obecnie 
p o łączo n e  b e z p o ś rta i  io ze sobą  p rzez  N iem cy w iel- 
k icm i, n iięd zy n arcd o w em i p o ciągam i ekspresów  cmi. 
I itija  P a ry ż —M o n ath ju m —VViedeń fu n k c jo n u je  n a  no- 
wo. W  n a jb liższym  o  asie  będ a  puszczone  w  r u c t  po- 
c iąg i ek sp reso w e . Pai-yż -P ia g a  -W a rsz a w a — W iedeń, 
n astęp r-ie : O s r a r u a —J r a g a - - W a rs z a w a — W iedeń. P o ­
c iąg ’ te  b(,dą się  sk la Ja lę  z w agonów  sy p ia ln y ch , sa lo ­
now ych  i re s ta u ra c y jn y c h , o a z  wozów bagażow ych . 
N a razie  b ę d ą  one * m e o w ały  trz y  razy  n a  ty d z ień  
O djazd z P a ry ż a , E o u logne  i O st.m dy  w niedziele, 
w torki i e zw a ilk i. P o c iąg i będ ą  s z h  n a  S ira s s lu rg ,  
p ierw szy z Bc u leg n ę  i P a ry ż a , p rzez  B a r le D uc i N a n ­
cy d ru g i z O sten d y  ą rz<z BruksM ę, lu k s c m n u rg  i  
ł i f t z  Ze S tra ssb u rg a  w y ja d ą  ob;. te  poc iąg i, jt-der, d o

'a rszaw y  prz.;z B lu ttg a it .  N o rym oergę , M ajjenbad , 
K a risb a d  i P.-agę, d ru g i d* Yijed n ia  i B u d ap esz tu  
p i ie z  K a rlsru h e , M onachium  i S a lzb u rg

PO W O D ZEN IE  AW5TRJACKIEJ PO ŻY CZK I LO­
SO W E J. Tel. z W ied n ia: W y rik  su b sk ry p c ji n a  po- 
życzkę lo s tw a  1920 oblicz.oró n a  1260 m iljonów  k o ­
rt n. W y n ik  t e r  j e s t  zupełn ie  zadaw a la ia jąc y . Cci po ­
życzk i tj .  u z y sk a n ie  śi rolka w n a  w y k u p n o  p ierw szej 
pożyczk i w o jennej, zo s ta ł n ie ry lk o  w zupem oścj o s ią ­
g n ię ty , lecz n a w e t p n e w y ż sz e n y .

RoŹHf GEttKRitnusii liui
Zastępca .nieniioc.ki w Paryżu, dr Mayer, odpo- 

w i. dział telegraficznia, że nie pu*zy,imic misji utwo­
rzenia gabinetu Sytuacja, wywołana tą odmową, 
jest bardzo poważna. Posol Trżmborn konferował 
ponowmie ze stronnic: wami. Jak  słychać, chce om

ciwiku tym l^s^eriH iikpm  wystąipią, iiaojawili wy*ar*Kw*ć, czy aiomieck-o sWramictw-o ludowe
przyłączyłoby sie do koalicji. Bodzie on starał się 
Uwn rzyć gabinet mieszczański środka. Wychodzi 
on podobno z założcciia, te  socjaliści większości

nip. w Kocobks dmia 12 bm. żandaroni i paJna- 
rze 'Czesee-y w  fkiilikiun,tsihu do-ma^h, wyaifuiszając 
na obyw atelach {polaahih (przyjęcie <do a wy ch 
dajHĆtw 21 tzw. udicdiźiców. Polaikooii grożono, 
że jeżeli uicboidźcaw tych nie {trzyjmą, zostaną 
wyraueeni Ł doiarów, a naw et że domy toh zo­
staną spalone. Umieszczono w każdym  domu 
po 3—u bandytów , .kltóo-ym właściciele musicl 
ods.tq(pić najl-opfeze izby i mtiRzą, ich żywić.

W  nocy  z 12 n a  13 bm. uibrojofia 'banitka C7.e- 
aka napadła w  S-jsnowie na dlom Paw ia ł-a- 
butdlki, fctómago pobito, i zrabowano mai 1.SO0 
koron czeskich i 60 m arek poi.

Dnht 12 bm. żaimłarmesja czeska laref-itowała 
w Orł-owej górnika Jan a  Funioka z Dą.bayjwy. 
Funio-ka Łijni ag’cnci czescy ciężko pobili. W 
tym sam ym  dniu ai-csztewatio i pobito w  Gilo­
wej pensjouowanego górnika Jozefa K araoha 
z Dolnaj Leszoiej, który przyjechał do  Orlowej 
po odbió-r swej pensji. «i.

nie będą uprawiali bezwzględnej opozycji przeciw 
tskiołnu g a b in e to w i .  Prawdopodobnie TYŁnborn 
zaproponuje F e li  ret ibach owi objęcie stanowiska 
kanclerza.

We środę odbędzie się w Hadze posiedzenie ko­
misji pratwniraej, która .ma wyprar.cwać projekt 
stał'go międzynarodowego trybunału sprawiedli­
wości. Ameryka będzie ronrezentowasną przez I to­
ru a, zaś Leon Bourgrois będzie przedstawicielem 
Ligi narodów,

Niemiecka prasa omawia rozporządzenie ko­
menderującego jenerała okupacyjnej armji nadreń- 
skiej, któi-y z powodu ostatnich wydarzeń i w ce­
lu uniknięcia niepokojów zabroni! śpiewania hym­
nów i pieśni, między iiinemi : »Wacht am Rheuu 
i »Dtufscblartd uber Allos«.
i Ajencja Havasa donosi z Rzymu: Jest faktem

Doszło do rnaszej wiadomości, że w numerze 
102 >.\owej Reformy* i 101 * Głosu Narodu*, 
oraz w numerze sK urjcra Codziennego* z dnia 
26 k w ie tn a  1920 roku zamieszczone zostało w 
rubryce -^Nadesłane* ogłoszenie pod tytułem : 
i Oświadczenie*, podpisane przez p. Zygmunta 
\Y( jnarowicza.

W artykule tym , oprócz osobistych n a p a ś c i  
na osobę p. Ignacego W oźniakówskiego, włar 
ściciela dóbr Rudno Dolne w powiecie mie­
chowskim, które z powodu znamion występku 
obrazy czci będą przedmiotem rozprawy sądo 
wej. mieści się zarzut następujący:

> P. W ojnarowie? twierdzi, że odmówił sa 
iysfakcji p. Ignacemu W oźniakowskiemu, ja ­
ko człowiek, znający zasady postępowania *Iu- 
dzi honorowweh* i kodeksu, k tóry  ich obowią­
zuje, a  to z tego powodu, ponieważ p. Woźnia­
kowski zażądał przedtem zadośćuczynienia na 
drodze sadowej Wkońcu zarzuca »oświadcze­
nie* p. Woźiuakowskiom u , że, powierzając 
nam swoją sprawę do załatw ienia na drodze 
tenorow ej, wprowadził nas w błąd*.

Nie wdając się tv żadną polemikę z autorem  
oświadczenia, którą, zwłaszcza w rubryce »Na- 
dcsłanc«, uważam y za niedopuszczalna, stwior 
dzamy. że, jiako zastępcy p. Ignacego W oźnia­
kowskiego w sprawie przeciw p*. Zygmuntown 
Wojnarów iczowi.-otrzymaliśmy szczegółowe in 
fcnnacje, które odpowiadały w zupełno: ci rze, 
czywistemu stenowi rzeczy tak , że o wprowa­
dzeniu nas w błąd ze strony p. W oźniakow­
skiego nie może być iripwy.

Uprawa ta  była na ns^ze żądanie przedmio­
tem orzeczenia wojskow«ego sądu honorowego, 
natom iast p. lgnący  W oźniakowski wySbMK 
przeciw autorowi ogłoszenia na drodze sądo­
wo karnej.

iv r a k  ó w, dnia 16 czerwca 1920 r.
Mieczysław* hr. Ponińskł, rotni.
S tanW iw  los, Jabłonc rski por._______

©  ś w i a d c z e n i e .
Doszło do mojej wiadomości, że w numerze 

102 z-Nowej Reformy* i 101 »Głosu Narodu*, 
oraz odpowiednim rum orze »K ur jera Codzien­
nego* z dnia 26 kwietnia 1520 roku. pojawiło 
się w rubryce -»Nadesłane« ogłoszenie pod ty ­
tułom-. »Ó.§WIAJD€ZENTF«, podpisane przez 
p. Z WcjnaŁOwicza. a  skierowane przeciw 
mojej osobie.

Ponieważ nie mam zam iaru prowadzenia po­
lemiki z autorem  ogłoszenia, a zwłaszcza w for­
mie ogłoszeń, drukow anych w rubryce »Nade- 
słaae*, przeto poprzestaję na stwierdzeniu fh- 
ktu , że całą sprawę przeciw p. W oinarowicza- 
wi cddałc-m de za!atw;enia sądowi karnem u

K r a k ó w ,  dnia 16 czerwca 1920 r.
Ignacy Woźniakowski 

właściciel dóbr Rudno Domev
ZJAZD KOLEŻAŃSKI 

uczenie Szkoły handlowej w Krakowie, które 
w roku 1914 ukończyły II. A, odbędzie się 26 
czerwca. Punkt zborny: Cukiernia Michalika 

o godzinie 10 rano,
Halszka Spitze<*5wnr, Dohrzechćw

Płacine MoEeertewa
sprzedam. Smoleńska 10 Muleszewska

Niniejsztm zawiadamiam Szanowną P. T. Pu 
bliczność, iż z dniem 10 czerwca 1920 objąłem 
na własność i otworzyłem

Igsi^alp£ffiieis£t
Ouorwłcr*1 » r T  r r l - k t w  

MICHAŁ KONOPINSKL

EUDOLF OSMAN.

N a d e s l r  e e .
(A r t y k u ły  w ty m  dzia le  n l«  po cuo dzą  od redaf y i )

T S ft a K I,  e it jp t e s M c J e  i d o s  I  e ł a S c l -  

c M i  l a s ®  p c s i s i f i K s c h  f e r t a P
ujjrzsza się o oodanie w ich własnym interesie 
dokładnych adresów i brzmienia lirtn do jedy­
nej reprezentacji po1, skraj o przemysłu drzewne- 

wnejjo, io jest 
DO ZWIĄZKU DRZEWNEGO W KRAKOWIE 

ulica Sławkowska L. 1 
na ręce nrezesa Dra Bednarskiego. 4608

(dawniej P .  F r z a n o w s k i )

u l .  T < k d . K o ś c i u s z k  i

Jako byłj współwłaściciel cukierni Michauka 
w Kiakowie, połecam się względom Sz. P. T 
Publiczności 

4652 Fr. Trzaska w Zakopanem.

M m  gnirastiii
U f o o n e p  —  K r a k ó w .

4612 2

Salon malarzy polsKkH
4450 2 HENRYK FRIST

KRAKÓW, U LIGA FLORJANSKA J7 
Stała wystawa obraiów  

. pierwszorzędnych artystów

! Zskspujs tó»azv ł PfZiijffigg g  j i p h  
C H Ł O P C A

do lekkich poshig POTRZEBA ZARAZ. Zgło­
szenia w Administracji »Nnwcj Reformy*, ulica 

św. Anny L. 3.



Nr 145 N C W A R R F O B M A Sobota 19 Czerwca 1920

4) k  *  »  ' .  ♦

SZTUKA rn t B  UCIECHA
od 17 czerwca 1920 r.

W ielkie arcyiiB ło filtrowe. Prze­
śliczny d a  j a t  w 5 aktach — 
W głównej roli ukaże się znnko- 
iuit. artystka poisi.a Pula Negri.
— Ponadto doskonała komedja —

99

R S P E R T d a R  M  K R A K O W S K I C H

od 13 do 20 czerwca 1823 r. 

5 /M r r łn r  H l n f t n n r O
HSfkiZII D M f f l l l  I  .M u r a to r  BlonneC I

dramat w 5 aktach z O l a ł e m  
F u n n sc m .

M Ą Ż  M I $11“
cnakomi a komedja z M a k s e m  

L in d e r c m .

■  W A N D A  m
O l 17 do 21 czerwca 1920 r.

eS y p a ł 
|  nieliezpieszanstwa"

dramat psychologiczny z ż y i i i  
amerykańskiego w 5 częściach. 

2  W głównej roli artysta ameryk. 
A r lu r  f lo o p s .

I P R O M I E Ń  i
od 17 czerwca 1930 r.

M
&

B U N T
iiNIEW O LN IKÓ W

dramat rzymski w 6 obraiach.

4650 2 7

B Z A C H Ę T A  i
od 17 czerwca 1920 r.

L U B I  U
od 17 czerwca 1920 r.

M iiv o ś ć ! N o w o ść !
«
♦

+  O P IE K A  4 -
od 17 czerwca 1920 r.

„PflfPTfl" floto m h" „Cyrk ©olfssofino“
, , ❖ B a i Ł i f J  T  sensacyjny dramat w 5 częściach,rdaiuy dramat detektvł4ic?nv ♦  j y a w a w a j j f  a a a w a z -4  * aa o   <absurdalny dramat detekty#iczny  

w 6 aktach, ze słynny akiobatką 
duńską EM ILJĄ SANNOM  

w roli tytułowej.

nadzwyczajny dramat w 4 czę­
ściach. W główne, lo li 

MADY CSIKYSTEANS.

sensacyjuy dramat w 5 częściach. 
Poi.altci komedja.

C ały d c c h ó d  
dla inwalidów

**» B i U U O  \

S P E D Y C Y J N I  1
Załóż, przez Cenłr org. roln. S p o t k a  Z  O ^ J l" .  j ! 3 r .

KRAKÓW, ULICA W<$LNA L. 8, I. 7*.

PRZEWÓZ
;™m B t ^ atF SS 3ie' >*2X,ISr*UM ałflBEł

Załoi. przez Centr. org raln

TELEFON Mr 35m.

wykonuje spedycje wszelkiego rodzaju. Wysyłka towarów w wo­
zach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 4509215

PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA MEBLI we własnych v czach meblowych wraz 
z konwojem. (Dla urzędników przesiedlających się ceny niższe;. 
Własne magazyny na kolei. Wtasne zaprźęgi i autcmobile da rozwozi lewarów.

Poszukuje się
tdolnej siły biurowej, p.szącej bie- 
i ' “ na m aszynie, ze znajomością 
korespondencji polsko - nieinieckiej. 
Zgłoszenia pisemno pod „Fe rra- 
w  ta l  przyjmuje Admimstra a 
„Nowej Reformy*. 4641 1 2

Obraz A. Grabowskiego
do spriouania w sklepie Passakasu, 
plac Slarjaeki 9. 4ti45 1 3

R . ę ' i n y ,  z i r e w y  chłopczyk,
*  9 mi i ęcy jest io oddania za
gwesro. — Zaroszenia pisemne pod 
„B . 8 .-‘ pizyjm nje Administracja 
„Nowej Reforiry* 4651 1 2

Ła p k in a  m uchy!
Pierwszorzędna jakość. — Dia od­
sprzedających próbki. — J . B flrg -  
maan *j * s i ,  V., Kohlg. 49, 
drzwi Kr 2 4660 i 9

Plerwtzorzęday 
krawiec męski

ęrzjjm c]9 *6*»lkie za.nów enia: 
reperacje oraz nicowsnie po cenicu  
umi rkowanych. Ch. Kann, h rasów, 
al K ołłątaja 1. 9. 4665 1 2

?l2rtmorcęoiiy
w jjsfer  kuśniersk i z powoda 
Lrakn loża. a, w szelkie roboty w za­
kres kaso orutwa wchodzące przyj­
muje ™ d rrach pry atny«h. — 
Zgłoszeń a listowne lub o obiatę. 
H. Orrainn, Kraków, ul Podbrze- 
zie i. 10. 4666 1 a

o U lob 3  roaojacu, die bezdzie­
tn e j i małżeństwo, ootrzeane; ewea-
tkalnia icamiana za takia Bania we

Lwowie. A P. Grana-Hotel 4668 1 2

tana do szycia
Singera, nsebie, salon orzechowy, 
plnarowy, 'astro, tremo, d o  s p r z e -  
•i l i l ia .  Ul. Karmeiicka Ił p ,
front, strona prawa. 4„7i

wyszedł Już z druku. Redakcja: Knków, Rynek główny I. | .
4690

K-uptiję garderobę
ę*ką, oży «aną, w lepszym 1 gor- 

sz jm  ita iie ,  płacąc nŁjwrższe 
oeny. ..a w ia d -o ie a ie  korespondent 
u* la» ustne do L. Ochman-** Kra 
ków, ot. Sze.oka S2. 45^0 2 X

Cenfrola folo&sffóiia

„ J l m l l o "
po.tzafcuje

3o Mktotfa 1'cJosrtfi-

ekspeS ^en iZ u  i k a s j e r k i ,

3o i i HI-mu perłrefa- 
wego

* d E if ld v 2 C .5 n o j  s i ł y  l ip
a f e w a p ę l i ,

do sHIsdu pfzyfeorów
fotssrpf!c2nych

c k s p c d je c ta .
?gt s>. nia oso? it'8 między 

godziną 12—1.
Cer!fa!a fołasrailtzna

Sre^, kllca n̂ Eśsiia 3i
4134 I 3

0
6
III

i
«

i
g
e
e
e

O m iltó  Zf-wdlHwycS wprJ0St, * fa’r̂ i : T ryllie
W  d e2on ^ % tm T ^ m  Tm  a©ozóso deźarosycii II lim m 9 w

U)SZ5fe) o M y d i

noaiycii M i * .  bI. P in ia  l  35/6.
2823 7 O
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f
©
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i
^ sss ® ISMe®82S ID— i  Win—httiip

Suszonej cykorji i suszonycEi buraków
kążdą ilość po najwyższej cenie nnbędzie

i e b ą d z h a  fc Ł p r ls a  c y k o r ii .
Zgłoszenia przyimujo C ló w n a  r e p re z e ik ta c ja ,  Kra­

k ó w , u l . W rz e s lń s k i i  1. 3 . 4465 2 3

Dla
smakoszu*
prawdziwy 
kasztelański 
miud z marką

M ałopo lska f a b ry k a  m iedu >?Rój ‘, Ska z ogr odp.
Kraków, XXII,, Rynek 12 4622 1 0

.  I
w Limanowej 4636 1 3

oglaszaia konkurs na w s p ó ln e g o  dyL'eb- 
to r a , fachowo wyszkolonego. — Posada do 
objęcia zara‘z. — Podania udokumentowane 
wnosić do Dyrekcji do dnia 15 lipca b. r.

SUMY AUTOMOBILOWE
(PNEUMATYKI)

l i l l i l  we wszystkich wymiarach B f l S B i j S  
L a  l u l i  natychm iast do sprzedania ¥  d i i i

Spiła automobilowa „W0T0fl‘s
4304 K r a k ó w - D ę b n i k i ,  u l .  B a r s k a  1 2

f e i ń i S i ł l i  I
poszukuje dl i działu rachunkowego młodszego urzędnika, 
stanu wolnego, władającego językiem niemieckim Dłuższa 
praktyka konieczna. Zgłoszenia pod „ ’3 eb s,e  w a r c a k ł "  
do Biura „Ruch“ w Krasowie, ul Szczepańska 9. 4626 i  2

L Ł a tą p jr b -Y G  i u n ^ y h !  I n s i e r

P. SU3 ^I>3 K1 i  J. BC9 LAN0 W:CZ
prcyjmujo zam ówienia na w szelkiego rodsaja lustra w.jzelkiółi kształ­
tów i wszelkich rozmiatów. Krakonr, plac ftiarjaokl 3, I piętro.

4531 8 3

B O O H A L f B B  (tL A )
o ile  możności z praktyką, oraz

P R A K T Y K A N T  B IU R O W Y
z ukończoną Bzkołą hanóliw ą lab wydziałową, znajdzm posadę na 
korzystnych warunkach w większem c urze.

Udokumentowane ofer y wno»iĆ do Towarzystwa nhezpieczeu 
„Dunaj“, ni. św . Gortrudy 24 46Z4 1 3

OGCBas I „:S8IO B j e a c c o

I ŻELAZO B E T O N O W E  
1

1

s
Do sprzedania 35 tonn drutu o l 5 —9 mm, 45 tonn 
żelaza od 12—2<J mm, długości 12 m znujdujące się 

na skhadzie
Zgłoszenia przyjmują Biuro ogłoszeń Ad. Schwalbego 

w Bieisku, ut. Kolejowa l. 13. 4670 i 3

Letnie mieszkanie:
doinek, 4 pokoje, knebma, pod Kra­
kowem W iadomość, ulica Krowo­
derska 19, I piętro. 4644

Fiattiito Dscerhwe
sprzedam. Ulica Smoleńska I. 10. 
M aleszewska. 4674

do rentgeni iowauia, marki 
„Triumf", prawie że nowy, 
wraz z dwńm a rurkami, pod­
stawą i t. p., do sprzedania. 
Wiadomość u de ot; sty. Dra 
Ilaasa w Bielsku, ul. Kolejo­
wa 11. 4377 5 6

Kupuję garpeicaę
■bęeką, damiką, używaną, oraz oba­
wie. — Zawiadomienie korespon­
dentką! Dobrowolski KraLftw, al.

SfiiyiiflimliispiJii
znajdzie stałe zajęcie w bro­
warze w Okocinre. Podanie 
wraz z curriculum vifae i od 
pisami świadectw stużbuwych 
przesyłać nsleży pod adresem 
D yrekcji browaru w Okoci­
mie. Podania nieuwzględnioue 
pozostaną bez odpowr dzi.

4640 1 3

K.kołs,;ska i. 10. .9455 £6 40

E k o n o m
lat 29, żonat)'. Polak, z ukoń­
czoną szkołą ro!niczą, dobry 
teoretyk i praktyk, poszukuje 
posady na ordynaiię od 1-go 
lipca. Zna się na prowadzeniu 
książkowości gospodarczej.— 
Zgłoszenia przyimuje Admini­
stracja „Nowej Reformy “ pod
G o s p o d a r z .  4130*4 4

c-T j l n ą l  p i e s ,  s i f ic  żćltawy. Zna- 
4Ł ia ica  otrzyma wrnagrod<enio 
w piemądiach lub w tytoniu. — 
Wroński, uliea Siemiradzis Jgo H, 
parter. 4616 2 2

p l a c
bndowiany w Brchni, naprzeciw  
końskiego placu, do sprzedania. — 
Wiadomość u p. Chaima Desseia 
w Bochni. - 4612 2 3

Ku wy t g i i trwał1.
średniej lub mniejszej, używanej, 
znpełnio dobrej, poszukuję do ku­
pna. Zgłoszenia pod „Eas»'‘ do 
B nra ogłoszeń „Rucb“, ul. Szeze 
i :i ska 9. 4596 3 3

łOu?
męską i damską, obuwie.. Zawiado­
m ienie pisemne iub ustne. Interei 
chrześcijanek!. Dreilcrowa, ulica 
Szczepańska 6, I  p ,  w oficynie  

3651 9 9

ma na skłaJzio samochody nowe i używane. 
Kraków, u l  Sw Gertrudy 7. . 41014 4

P N E U M A T Y K t iW
używanych, z demobilu włoskiego, , 
marki „Micbelin i „Pirelli‘% w do 
brym stanie, od 2*MMJ r s i a r e k  
d o s ta rc za  natychnslast

S P Ś i M  „A fflT 9 “
w  K r s l s s w i s ,  n h  1 3 ,  1 . - j .
m iędzy godziną 10— 12 przed połndniem i 4 —5 po południu. 
Telefoa Nr 212. 4629 1 2 Telefon Mr 212.

Tawirzystwa traKsakoyjae Kraków, Walska 3
zakapuje dla huty szkła każdą ilość

s*?dv Rmcnrtikdln̂j i soli gjauberskjRj
do natyennuastowej destan—, po ceu o wedl nuiowy. — Telel. 1209. 
Adres telogra llczn p  Tra^siKrja KrwAóty 4578 2 2

Tartak i młyn
kompletnie urządzone, z motorem beczynowo-aazowym 100 HP., 
instalacją elektryczną, większą ilością drzewa okrągłego 
i budynkami, blisko kolei, do sprzedania. Wiadomość w biu­
rze „Ruch“, Kraków, ul. Szczepańska 9, pod „ M ly n a io r1".

4598 2 2

Konkurs.
Rada szkolna okręgowa w Brzezinach (województwo 

Łódzkiej zgodnie z art. 34, p 7 „Przepisów Tymczasowych 
o szkołach elementarnych- , mniejszem ogłasza konkurs na 
stanowisko kierownika publicznej 7-klasowej szkoły po­
wszechnej w m. Strykowie.

Kandydat winien posiadać prawem przepisane kwali- 
fikucje^nauczycielsk-ie, oraz co najmniej pięcioletnią prak­
tykę zawodową.

Poza poborami paóstwowemi, kierownik otrzyma od 
miasta odpowiednie świadczenia, oraz 4500 marek dodatku 
drożyźnianego rocznie.

Zgłoszenia t  odpisami świadectw przesyłać należy nf 
imię przewodniczącego R S. O. w Brzezinach ( m  Koluszki) 
do 1 lipca b. r. 4630 1 *

© U M Y  m  W Y C I R S S A N M r
I jłĄBYRŁH SZKOLNYCH,"

^ m f m s z e j  j a k o ś c i  !
2  M A CKĄ Z A S T K 2 S Ż 0 K Ą

.Oosfarcia tylko hur-fbwnfa. 
^ERWSIA KRAJOWĄ FABRYK4 

WYROBÓW Q0M0WYCHI CHS ÎC2R/Ch,
, „ M . . A P I R A .  , P1
l-t RAHgWrP0066ft2.g>Plgc ,$arKowsK!%?Sj

Należy baozną zwracać uwagę na markę ochrcnną.

8Ó36 4 ó

J Ł U Y f t E  Ź a Ó D ł A i  T A Ś M  aI ®  R 4 A S Z Y N  P I S Z Ą C Y C H !

NiezróuEmna ta taśma o d n io s ła  u o UnSr.ich czasach bezwzglĘti ŷ rultord 
zwycięski na rynkach świialowy :-la &/ nsezwyklcj doskonałości wyiwór- ezegi mrowcc, skąd pochodiit i?k yłvąła aotyenrzas trwałość towaru.
W ułacznie do nabycia u firm* Lndwiii iks nan. Kraków, ulica Szewska 10.•/'“■cfom 8298. 4560 2 3
Sprzedaż detaliczna. Sprzedaż liurtowna tylko dla zamiejscowych.

Poszukuje sie dla fabryki (zachodnia Małopolska)

fnźyniera-ineeSsaiilka
z długoletnią praktyką zawodową, rutynowanego kierownica ru c h u  r*,bi yfiinCjJC. 
obznajomionego z kalkulacją fabryczną, oraz

M m m m ii®  v m M
Stanowisko do objącia natychmiast. W arunki według umowy. Mieszkanie i apiuwizacja 
zapewnione. — Zgłoszenia szczegółowe pod „ M a iz y a j  r o ln ic z e  S la n d a r  1 do Biura 
„Ruch- , Kraków, ulica Szczepańska 9. 4389 3 3

p i e r w s z e }  i a k o ś c i ,  cimie: u1, 
karmelki, herbatniki, krochmal, 
pastę do obuwia poleca po e o ­
n a c h  p r z y s tę p n y c h  4548 2 3

R. Grass, M M
M s w s i a  k o lo n ii kna.

Spśii oRcylnej „ T r s s i l n i a 4 tBiJryHi maszp 
i nar^ilzi rolniczy^, ô iesmla Maza l BiŁlall
odbędzie się w Ri-alicwto, w dala 19 eserwea o godz. 3 l/2 pp
poladolsiy w saL obrad Izby handlowej i przemysłowej, ul Długa 1

F a r z ą & e k

li Odczytanie protokołu Zgromadzenia konstytuującego;
2) Sprawozdanie dyrekcji za pierwszy, statutem przepisany oki 33 

bilansowy od 1 wrzeńma 1918 do 31 marca 1920:
3) Sprawozdsme komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie absclu- 

torjum;
4) Rozdział zysków za pierwszy okres bilansowy i zalwierdzome 

statutowych odpisów:
5) "Wniosek dyrekcji o zakupno sąsiednich realności d a projekto 

wanej dalszej rozbudowy przedsiębiorstwa;
6) Wniosek o podwyższenie kapitału akcyjnego, jakoież pokrycie 

kosztów zakupna i nowej emisji.
UWA3A! Po myśli § 20 statutu feaiste kia akcji uprawniają 

do oddania jednego głosu na Wahiem Zgromadzeniu,
P. T. ajuccyonaryusze chcący korzystać z prawa  ̂ gł< sn na 

Waliiem Zgromadzeniu, zechcą akcje swe zgłosić do dnia 12 b. m 
w biurze Towarzystwa, gdz e otrzymają odpowiednie lfigitj^macje

Z a Radę Zawiadowczą: 
fes1- m. p.4314 3 3

W  D r u h e n  i L ite ra c k ie j w K k l l o  r ie .  u L  Ja g k llo ń & Ł A  Ł f 10 / P s» d c a  I> r u ii„ n i L . it .  G 6rp k i, ^  "


